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8  października.
Podczas gdy węgierski wydział budżetu woj­

n y  w cichości rozbiera przedłożenia ministra 
Pr. Kuhna, a delegacy a węgierska uchwala je 
modyfikując i obcinając niektóre mniej ważne po­
zycje bez wywoływania zasadniczej walki; libe­
ralno - niemiecka część delegacyi austryackiej 
przywykła oddawna do opozycyi na polu siły o- 
bronnej państwa, popisuje się z katonizmem par­
lamentarnym w obec przekroczeń preliminarza 
budżetu wojennego i kompromituje właśnie spo­
rami ten parlamentaryzm, na którego chce stać 
straży. Po raz trzeci bowiem w obec tego na­
cisku musiał hr. Andrassy odsłaniać arkana 
polityki pokoju. Arkana te dobrze znane i do 
epoki zastosowane polegają na żelazie, na uz­
brojeniu państwa, na silnej armii. W naszem 
przekonaniu to jedyna rękojmia bezpieczeń­
stwa. Ale ci, co tchnęli sympatyą do zjazdu 
berlińskiego, na jego podstawie chcąc opierać 
nową sytuacyę, niepowinniby wywoływać o- 
świadczeń prezesa gabinetu osłabiających zna­
czenie zjazdu i sprowadzających rękojmie eu­
ropejskiego pokoju, do najpewniejszych, bo że­
laznych podstaw.

Doktrynerzy cywilnego, że tak powiemy 
konstytucyonalizmu, przypominający nieco swo­
im pokojowym optymizmem utopie Legi po­
koju, niezręcznie wywołują oświadczenia hr. 
Andrassego, krzyżujące nieco ich widoki, a 
zdolne nas uspokoić, że w położeniu wewnę- 
trznem państwa nic się niezmieniło, że pokój 
jest tylko wtenczas zabezpieczonym, gdy spo­
czywa na własnej potędze monarchii, jak rzekł 
świeżo prezes wspólnego gabinetu.

Dalsza część mowy hr, Andrassego ściąga 
się do innych znów arkanów, które także nie 
zręcznie odkryli przeciwnicy br. Kuhna, do 
arkanów polityki wewnętrznej, do niekonse- 
kwencyi dualizmu, do stopnia solidarności 
trzech ministrów w kwestyaćh wspólnych, do 
sprzecznych pogłosek o kryzys ministeryalnej, 
i wreszcie do owej wiernokonstytucyjnośCi, któ­
rą pragnęliby koryfeusze Rady państwa skrę­
pować delęgaćye wspólne.

Oświadczenia hr. Andrassego pod tym wzglę­
dem były lakoniczne, aby na ostrzu miecza 
niepostawić ani teki ministra wojny, ani in­
nych jeszcze portfeuilów, któreby tu pośrednio 
mogły wejść w grę. Broniąc przedłożeń br, 
Kuhna wyraźnie dał hr. Andrassy do zrozu­
mienia, że niezmienność tych pozycyj nie jest 
jeszcze kwestyą gabinetową dla iego kolegi, 
skoro budżet do rozbioru delegacyi jest prze­
dłożony; lecz naznaczył on zlekka także soli­
darność trzech gabinetów w popieraniu tego 
budżetu wojny. Następstwa zaś tej solidarno­
ści, mogłyby gdzie indziej jeszcze zwrócić się 
w razie opozycyi zasadniczej i bezwględnej o- 
wego stronnictwa większości z Rady państwa. 
Nie twierdzimy wcale, aby rzeczy tak stały.

iżby można się spodziewać wepchnięcia przez 
opozycyę Niemców austryackich gabinetu przed- 
litawskiego w scysyę z gabinetem wspólnym. 
Zmieniony jednak ton dzienników wiedeńskich, 
a mianowicie N . f r .  Presse, która od dni kil­
ku daje pobudkę do odwrotu a w wczorajszym 
artykule rewindykuje przywilej patryotyzmu au- 
stryackiego, wierności Koronie i poświęcenia dla 
państwa obozowi liberałów wiedeńskich, wyśmie­
wając się mimochodem z ofiarniczości węgier­
skiej i polskiej, wszystko to nam świadczy, że 
kampania w delegacyach Niemcom się nie powio­
dło, że zrozumiano, iż cofnąć się należy.

Kampania zaś ta pozornie nie szła tak da­
leko , jak na przeszłych sesjach delegacyi, 
wtenczas bowiem sprzeciwiano się prelimina­
rzom budżetu, teraz spierają się o przekrocze­
nia , jako ubliżające zasadzie konstytucyjnej 
odpowiedzialności i pragną się zawarować od 
precedensów na przyszłość. Wszelako opozy- 
eya Niemców, może w tym roku umiarkowań- 
sza ma inny jeszcze charakter, wspiera się 
ona bowiem na przewadze, jaką wiernokon- 
stytucyjni w Radzie państwa już odzierżyli.

Z tego przeto względu obrót tej walki jest 
nader ważny dla polityki wewnętrznej, bo wią­
że się ona z kwestyą konstytucyjną i kwestyą 
dualizmu. W taktyce pp. Giskry i Herbsta et 
consortes znać było tę samą dotkrynę wierno- 
konstytucyjności, choćby ze szkodą państwa, 
jakby delegacya była tylko komisją Rady pań­
stwa do spraw wspólnych. Jeśli lewica wę­
gierska domaga się ograniczenia^ lub zniesie­
nia delegacyj wspólnych, to lewica wideńska 
dziś będąca większością rządową dąży do pod­
porządkowania delegacyi pod przewagę i wci- 
śnienia jej niejako w formuły Reiclisrathu. Gdy­
by do tego doszło, wnet rozpoczęłaby się wal­
ka dwóch hegemonizujących czynników •wę­
gierskiego i niemieckiego. Ważne jest przeto 
owo słówko lir. Andrassego o solidarności 
trzech gabinetów, bo zakłada hamulec zapę­
dom niemieckim. Ważnem będzie dziś już nie­
wątpliwe zwycięstwo w kwestyi budżetu wo­
jennego, ważnem podwójnie: raz, że to jedyna 
prawdziwa rękojmia bezpieczeństwa monarchii, 
która po zjeździe berlińskim jak przed nim 
rachuje tylko na własną potęgę; ważnem bę­
dzie. i pod względem konstytucyjnym, bo u- 
króci zapędy stronnictwa, coby wszystkie koła 
i kółka machiny państwa w swoje chciało ująć 
ręce.

Dr Dietl wybrany został wczoraj prezyden­
tem miasta Krakowa, a Dr Szlachtowski pier­
wszym wice-prezydentem. Wskazaliśmy w so­
botę, jakie znaczenie przywięzujemy do tych 
wyborów; moglibyśmy więc dziś poprzestać na 
podaniu samego tylko wypadku wyborów, gdy­
by nie wzgląd na tę okoliczność, że wybór 
Dra Dietla zapadł taką tylko liczbą głosów, 
jaka była dla jego ważności niezbędną. Że

Dr Dietl poprzestał i%  tak skąpem zwycięs­
twie, które zresztą byłA mniej więcej przewi­
dywane, i że na usilni! nalegania swoich przy­
jaciół w Radzie przyrzekł przyjąć wybór, 
powody tego w mowie swojej wyłuszczył. Za­
miast więc je tutaj przytaczać, powtórzymy tylko 
poniżej mniej więcej jego słowa, jak i treść 
innych głosów na wczorajszem posiedzeniu od­
zywających s ię , bo one służą za dowód, że 
nieprzyjęcie wyboru możeby odpowiadało mi­
łości własnej obu prezydentów, ale nie po­
czuwaniu się ich do obowiązku. Gdybyśmy 
bowiem już posiadali w mieście liczniejszy 
poczet ludzi, z pomiędzy których możnaby
niemal palcem wskazywać gotowych na ten
urząd, uchylenie się Dra Dietla byłoby tyl­
ko kwestyą osobistą. Skoro jednak nie ma­
my jeszcze ludzi sposobnych, z zadowoleniem 
powszeclinem objąć przewodnictwo spraw mia­
sta mogących, a kwestyę wyboru burmistrza 
sprowadzono do kwestyi stronnictw, jaką być 
ona niepowinna, bo ani politycznej, ani socyal- 
nej nie ma do tego przyczyny i gdy tej ce­
chy ona dotąd nie miała, zatem trzeba było 
przyjąć walkę, skoro do niej zmuszano, i to 
na polu, na jakiem ją wytoczono, a pozy­
skawszy większość, nie wyrzekać się odniesio­
nej korzyści, lecz owszem użyć jej dla dobra 
miasta, tak jak się pojmuje to dobro i jak
nakazuje sumienie. Te są powody, dla któ­
rych Dr Dietl bez względu na siebie samego 
obowiązany był przyjąć wybór.
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( W )  Przedmiotem rozmowy w kołach polity­
cznych w Peszcie, był wczoraj bar. Pratobevera. 
Wszyscy nim się tylko zajmowali i jego mową mia- 
ną rano w delegacyi austryackiej. Wymową swoją 
odwrócił zajęcie kół parlamentarnych węgierskich 
od dyskusyi adresowej i zaćmił mówców opozycyj 
nych sejmu peszteńskiego.

Bar. Pratobevera ni ztąd ni zowąd rozpoczął 
wczoraj dyskusyę jenerałną nad żądaniami mini­
stra wojny, chociaż takowa nie była na porządku 
dziennym, a biorąc pochop z wieści dziennikar­
skich o kryzys ministeryalnej (czy nie parlamen­
tarnej) uderzył na ministra spraw zagranicznych, 
że ten przypisywał tak wysokie znaczenie konsty­
tucyjne instytucyi delegacyi przy ich otwarciu, gdy 
dziś dzienniki poczytują większości za brak patry­
otyzmu wykreślenia przez nią przedsiębrane, dla 
oszczędzenia grosza podatkujących. Dalej zaś 
idąc, prezes komisyi wykreślającej powołał się na 
sprawozdanie ministra, świadczące, że tło sytuacyi 
monarchii jest pokojowe, a zatem (według konse- 
kwencyi większości) nie potrzeba już tak wielkich 
wydatków na wojsko.

Taki to był atak nestora partyi wiernokonsty- 
tucyjnej, pewnego w niezachwianem stanowisku 
stronnictwa rządzącego losami Austryi. Hr. Andras­
sy skromnie odpowiedział, że na tę dyskusyę ani 
on, ani minister wojny, który nawet nie jest obe

cny nie byli przygotowani, gdyż zdawało s ię , że 
ona nie będzie przedmiotom dzisiejszego zajęcia; 
mówił dawniej i oświadcza obecnie, iż powierzcho­
wnie międzyuarodowa sytuacya monarchii przed­
stawia się całkiem pokojowo, lecz mówił i mówi 
zarazem, że tło pokojowej sytuacyi stanowi wła­
sna siła; wreszcie zaś zaśw iadczyw szyiż sam 
widział w komisyi, z jaką sumiennością i patryo- 
tyzmem roztrząsano pojedyncze pozycye budżetu, 
uspakajał drażliwość nestora większości przed za­
rzutami niepowołanemi, a skłaniając się z uprzej­
mością przed poruszonym sędziwym statystą, mi­
nister dodał z delikatną przestrogą: qid s'excuse, 
'accuse, lepiej więc być spokojnym.

Nie wiem dobrze, jakie wrażenie wywarło prze­
mówienie ministra na większość delegacyi austry­
ackiej , lecz to pewna, że przez wszystkich musi 
być przyjęta jako świadectwo istotnie konstytucyj­
nej gotowości i przezorności prezesa gabinetu wspól­
nego. Samo zaś zajście, tak przypadkowo wywoła­
ne przez bar. Pratobeverę, nadaje bardzo wybitny 
charakter kolizyom delegacyjnym. Doniosły to bo­
wiem symptom, jeśli najpoważniejszy i najprzezor­
niejszy może z przewódców większości wyznaje, że 
zadaniem tej większości jest nie urzeczywistnienie 
planu zakreślonego polityką rządu, nie poparcie 
gabinetu, który z łona tej większości wyszedł, ale 
zasadnicze wykreślenia w budżecie wojny, że na 
wet szczęśliwa polityka zagraniczna i poparcie mi 
nistra nią kierującego, mają tylko służyć do tem 
lepszego ograniczenia wydatków na bezpieczeństwo 
monarchii, inaczej, nie ma porozumienia, bo to 
zdaje się, miało być warunkiem milczącym porozu­
mienia i danego wotum ufności.

We wtorek zapadnie stanowcza uchwała delega 
cyi austryackiej w przedmiocie budżetu minister­
stwa wojny. Do wtorku może się większość zdecy­
dować pójść w odmiennym kierunku od wskazane­
go przez komisyę. Lecz jakakolwiek zapadła uchwa­
ła, komentarzem jej będzie zawsze epizod wspo­
mniany wczorajszego posiedzenia, który określił z 
góry polityczny i konstytucyjny charakter mającej 
zapaść uchwały.

Podkomitet wojskowy delegacyi węgierskiej zała­
twił wczoraj znaczną część budżetu nadzwyczaj­
nego ministerstwa wojny. Wykreślono znaczne su­
my z pozycyi: zakupna nowych dział, budowli for­
tyfikacyjnych i t. d. Tutaj to, rzec można, badano 
starannie potrzeby i konieczności poszczególnych 
pozycyi, co nie stoi w sprzeczności z kierunkiem 
i polityką rządu. Podkomitet zawezwał także mi­
nistra wspólnego finansów i węgierskiego _ ministra 
finansów do dania wyjaśnień w przedmiocie wspól­
nych aktywów, mogących być użytemi na pokrycie 
wydatków nadzwyczajnych.

W sejmie węgierskim zajęło wczoraj wszystkich 
wystąpienie nowego mówcy w dyskusyi adresowej 
pana P ó l y a .  Godne ono i na zewnątrz uwagi, po­
nieważ charakteryzuje nowy kierunek młodej szko­
ły deakistów. Odsuwa ona na bok dyskusyę o pa­
ragrafy prawą politycznego, jako czczą; od rozwo­
ju zaś państwowych instytucyj, zgodnego z duchem 
czasu i potrzebami, od podniesienia intellektualne- 
go i moralnego Węgier, oczekuje zabezpieczenia 
przyszłości państwa i pomyślności ojczyzny. Szczę­
śliwa była myśl Deaka powołania młodych sił do 
walki adresowej.

Jutro będzie przemawiał w dyskusyi bar. Sen -  
ney,  przewódca grupy katolickiej i starokonserwa- 
tywnej, aby określić stanowisko polityczne tej gru­
py. Obok tego ma przemawiać prezes gabinetu i 
minister Kerkapoly, którzy zarazem mają odeprzeć 
zarzuty czynione rządowi przez opozycyę. Będzie 
to więc kulminacyjny punkt rozpraw adresowych, 
po którym szybko już podążą one ku końcowi.

Spodziewają się też tu  powszechnie, że już we 
czwartek będą się mogły rozpocząć kilkunastodnio- 
we ferye Izby, dlla dania komisyom, a szczególniej 
budżetowej, potrzebnego czasu do przygotowania 
materyału.
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Codzień prawie natrafiamy w dziennikach mo­
skiewskich na wiadomości o srogichkarach duchowień­
stwa unickiego w dyecezyi Chełmskiej, za ich upór 
przeciw rozporządzeniom rządu moskiewskiego, dą­
żącym do oderwania unitów od jedności z Rzymem 
i zjednoczenia ich z prawosławiem. Pomijając już 
wysyłanie w głąb północy winowajców, bo to już 
nie skutkuje i nie zatrważa wcale gorliwych prze­
ciwników prawosławia , rząd poprostu  ̂wypędza 
z kraju niepoprawionych i upartych, jak ich nazy­
wa, a ci chronią się do Galicyi, gdzie ich święto­
jurcy nieprzyjmują i wyrzekają się za to , że się 
sprzeciwiali woli Cara.

Też same dzienniki moskiewskie przeciwnie ad- 
mirują i z otwartemi rękoma przyjmują tych uni­
tów, którzy zbiegają z Galicyi i oddają się w mo­
skiewską opiekę, wystawiając ich jako ofiary pol­
skiego i katolickiego ucisku w Galicyi. Ks. Kużiemski 
najwymowniejszym jest przykładem tego moskiew­
skiego i świętojurskiego machiawelstwa. Niby to 
poróżniwszy się z świętojurcami, uciekł do Cheł­
mna i tam zaczął zaprowadzać moskiewskie formy 
w unickim kościele i oczyszszać go od latynizmu. 
Rząd moskiewski wodząc w nim nowego Siemiasz- 
k ę , mianował go biskupem Chełmskim. Z tą  nomi- 
nacyą śmiało już wrócił do Lwowa dla konsekracji, 
po której tryumfalnie powrócił na swoją biskupią 
w Chełmnie stolicę, gdzie już na piękne po mo- 
skiewsku zaczął. Formę nabożeństwa zmienił w ca­
łej dyecezyi na moskiewską, wyrzucił z kościołów 
organy, ławki i konfesyonały; słowem, przekształcił 
zupełnie unickie świątynie na wzór i podobieństwo 
moskiewskich, a dopełniwszy tego wszystkiego, niby 
znowu sprzeciwił się Carowi i niechciał wprowa­
dzać innych innowacyj jakie mu zalecono, i znowu 
umknął do Galicyi w nadziei, że tam dobije się 
jakiej' biskupiej stolicy, na której jeszcze więcej 
zasług dla Moskwy położyć będzie miał sposobność, 
i stać się galicyjskim Siemiaszką.

To też świętojurskie Słowo bardzo podnosi za­
sługi tych unitów, którzy w zakresie swoim podo­
bnie postępują i do tego zmierzają celu, tak w Ga­
licyi jako i Węgrzech. W Nr. 93 pochwała opór 
duchowieństwa unickiego w Węgrzech przeciw bi­
skupowi Pankowiczowi, stojącemu ściśle przy je ­
dności z Rzymem i niedozwaląjącemu wprowadzać 
w swojej dyecezyi żadnych innowacyj i zmian 
moskiewskich, i nakazuje trzymać się i nie odstę­
pować od form i rytuału przez Rzym zatwierdzo­
nego. Gdy zaś dziennika tego nikt w ziemiach 
polskich nie cżyta, dla tego to on tak zuchwale 
broi, takie kłamstwa szerzy, z taką bezczelnością 
się przyznaje, że sprzyja Moskwie i pracuje gor­
liwie nad zjednoczeniem z nią Galicyi pod wzglę­
dem religijnym a następnie i politycznym. A kie­
dy te wszystkie machinacye uchodzą pod okiem 
waszego rządu, to tem bardziej są niedostrzeżone 
przez Stolicę Apostolską, a ta  w końcu powinnaby 
otworzyć oczy i niedopuścić nowego odszczepień- 
stwa.

Kwestyą ta  wychodzi już z granic narodowości, 
w imie której świętojurcy wichrzą w Galicyi, tu ­
manią lud ruski i narzucają mu się za reprezen­
tantów wiary i narodowości. Jest ona tak już ja ­
sno i otwarcie postawioną, że świętojurcy a Mo­
skale jedno są. Te ukazy Cara jako głowy ko-
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Osada rolna dla nieletnicli przestępców
I*od Warszawą.

Szczególnym i szczęśliwym zbiegiem okoliczności 
w parę tygodni po odczytaniu dwóch artykułów 
waszego pisma tj. korespondencyi z Królestwa i 
wstępnego, w których znalazłem poruszoną tak wa­
żną kwestyę jaką jest zawiązanie się w Kongre­
sówce Towarzystwa osad rolnych i przytułków rze­
mieślniczych, mającego na celu założenie kolonij 
dla poprawy nieletnich przestępców, żebraków, włó­
częgów i dzieci bez opieki i rodziny, zapoznałem 
się z jednym z najczynniejszych członków wzmian 
kowanego Towarzystwa. Otrzymawszy od mego no 
wego znajomego ciekawe objaśnienia, wskazówki i 
notatki, zdołałem z nich zestawić w przedmiocie 
tym, tyle sympatycznym, pewną całość, która uzu 
pełnia ogólnikowo podane tylko przez was wiado' 
mości. W nadziei więc, że materyał przezemnie 
zebrany, będzie ciekawym i dla waszych czytelni 
ków, pospieszam go wam udzielić.

Pierwsza myśl konieczności opieki nad nieletnie- 
mi czy to przestępcami, czy dziećmi pozbawionemi 
rodziny, czy też mającemi j ą ,  ale niemoralną i 
niedbającą o nich, czy wreszcie nad takiemi z któ- 
remi rodzice poradzić sobie nie umieją, nie chcą, 
lub niemogą, w kraju naszym, (a właściwie_ tylko 
w części jego tak  zwanej Kongresówce), zjawiła się 
nader wcześnie, bo koło trzydziestego roku obe­
cnego stulecia. Podniesienie jej należy się tyle zna­
nemu i zasłużonemu na polu karnej reformy hr. Fry­
derykowi Skarbkowi, który zapoznawszy się z in­
stytutem Kopfa w Berlinie, wypracował projekt no­
wej instytucyi mającej na celu poprawę i wycho­
wanie nieletnich wymienionych powyżej kategoryj. 
Jednocześnie wydano odezwy do ogółu, a mianowi­
cie cechów i starszych rzemiosł o poparcie moral­
ne i materyalne kiełkującej myśli. Jakoż wkrótce 
przy pomocy znajomych br. Skarbka (głównie zaś 
hr. Andrzeja Zamoyskiego) powstał tak zwany obe­
cnie instytut moralnie zaniedbanych dzieci. Ogół

przyszedł mu w pomoc, znalazły się legata jak Ju­
dyty Jakubowicz, skromne i bogatsze datk i; na czele 
instytucyi stanął nieodżałowanej pamięci głęboki 
pedagog Stanisław Jachowicz i tylko wypadki kra­
jowe 31 i 32 roku zwichnęły przyszłość zakładu 
najpiękniejsze rokującego nadzieję. W kolei czasu, 
przenoszony z miejsca na miejsce, ostatecznie zna- 
azł się Instytut w Mokotowie, w bliskości stolicy, 

na gruntach darowanych mu przez hr. Pusłowskich 
gdzie i obecnie z dość znacznym, bo 36,000 rs. 
wynoszącym istnieje kapitałem. Pomimo szeroko 
nakreślonego programatu, pomimo stosunkowo wy­
starczających funduszów, Instytut moralnie zanie­
dbanych dzieci, nieodpowiada dzisiaj, ani potrze­
bom, ani wymaganiom, ani nawet pierwotnej twór­
ców swych myśli. Przyczynę tego szanowny mój 
referent, upatruje w zmianie ustawy karnej w 1847. 
Nowe obowiązujące przepisy nie stoją w harmonii 
z instytucyą, jakby o niej niewiedzą, tak, że sądy 
nie są władne skazywać: a władze administracyjne 
wykonywać tu nad nieletniemi kary, że kodeks kar 
głównych i poprawczych, łączy w sobie najroz­
maitsze kategorye nieletnich tak w zasadzie jak i 
w przeprowadzeniu, że zarzucono w nim zajęcia 
koło roli, że wykształcenie, zwłaszcza w rzemio­
słach jest niedokładne i niedostateczne, że nako- 
niec i w skutek tych wszystkich przyczyn, ogólny 
kierunek zakładu jest wypaczony, a zarząd i pro­
wadzenie jego nie dość ścisłe, systematyczne i za­
sadowe. W ostatnich dopiero czasach, miano na­
der energicznie zabrać się do poprawy zakładu.

Słabe oddziaływanie Instytutu i niezbyt świetne 
jego rezultata, ograniczony zakres (etatowa liczba 
wychowańców jest 50 i cyfra ta  rzadko kiedy się 
zmienia w istocie), oraz opłakany stan więzień w 
Królestwie, gdzie oddzielanie nieletnich od fatalnej 
wspólności z dojrzałymi więcej prywatnej inieyaty 
wie, niż rządowym zawdzięczać należy postanowię' 
niom, nakoniec ciągły wzrost liczby nieletnich prze­
stępców, wykazany przez sprawozdania statystyczne 
od 1865 r. corocznie przez komisyę sprawiedliwo­
ści w Kongresówce wydawane — wszystko to, wzy­
wało od dawna do reformy na tem po l u— prze 
mawiało za jej koniecznością i nagłością nawet. 
Mój znajomy, dziś obywatel ziemski, kiedyś jednak 
urzędnik, a więc i praktycznie obeznany z kwe­
styą, oddany jej obecnie całą duszą i sercem, ja ­

skrawo odmalował mi z jednej strony opłakany 
stan dzieci rzuconych do wspólnych więzień, od­
działywanie tu jeźli już nie starych i zatwardziałych 
w występku zbrodniarzy, to przynajmniej jednych 
na drugich wspólnie, pomimo różności przestępstw 
i wykroczeń pomięszanych, a z drugiej znów stro­
ny, samą naturę tych, których prawo nieletniemi 
zowie przestępcami, a których nawet obowiązujący 
kodeks pomimo całej swej srogości inaczej przecież 
od pełnoletnich traktuje. Nie mogę przemilczeć 
zwłaszcza niektórych jego uwag co do natury prze- 
stępności nieletnich.

Ostatecznem źródłem występków u nieletnich jest 
brak zupełny wychowania, opuszczenie ich i zo­
stawienie bez wszelkiej pomocy, a więc i nędza, 
łub też złe i rozmyślne, wypaczone wychowanie. 
Nowe badania fizyologiczne, studya psychiczne nad 
ludzką naturą wykazały w dzisiejszym wieku,pewne 
przejawy z istoty rozwoju człowieka wypływające, 
a będące wynikiem przeobrażeń odbywających się, 
w jego tak fizycznym jak i moralnym stanie. Prze­
obrażenia te zostawiane samym sobie, ustalają się 
krystalizują niejako, — przechodzą zapuszczone 
w stan niby moralny i to co było chorobliwym, 
chwilowym tylko objawem, — staje się w ł a ś c i ­
w o ś c i ą ,  drugą naturą dziecka, wyradza się w 
p r z e s t ę p n o ś ć .  Z drugiej strony nędza, zupełne 
porzucenie dziecka, brak sił i uzdolnienia do go­
dziwego utrzymania się, połączone z instynktem za­
chowawczym, wrodzonym człowiekowi, popychają 
go na drogi występku. Tak pojmując przestępność 
nieletnich, wśród których niepoprawne z gruntu, prze 
wrotne i zepsute natury będą zawsze tylko wy­
jątkiem, nie można do niej stosować kary w ści- 
słem słowa tego znaczeniu; musi ona przeciwnie 
przybrać charakter bardziej w y c h o w a w c z y ,  p e ­
d a g o g i c z n y  i jako reakeya przeciwko złemu 
i jego źródłom, winna dać tym nieszczęśliwym wy­
chowanie, stworzyć im rodzinę, która ich zepsuła, 
zastąpić im tak tę jak też i brak zupełny onej, 
wreszcie dać możność zarobku na przyszłość i u- 
trzymania. Że zaś zwykłe zakłady karne z ich 
kierunkiem, ogólnym nastrojem i duchem nie są 
w możności coś podobnego zdziałać, trzeba się więc 
uciec do innych środków z pomiędzy których naj­
dzielniejszym i doświadczeniem już stwierdzonym 
są kolonie rolne... O wyższości ich, o moralizu-

jącym wpływie rolnictwa, musiałbym powtarzać 
całe ustępy z naszej rozmowy i bogate przykłady, 
jakie spotykamy w dziejach podobnych instytucyj.

Z drugiej strony nie należy zapominać, że z tych 
nieletnich przestępców, którzy zostali takimi, czę­
sto nie tyle z własnej swej, ile raczej z winy spo­
łeczeństwa, z czasem wyrastają najniebezpieczniejsi 
tegoż wrogowie, że statystyka stanowczo przeko­
nywa, iż z ogólnej liczby największych przestępców 
2/3 nader wcześnie rozpoczęło swój zbrodniczy za­
wód, że wreszcie małe owe żebraki, włóczęgi i kie­
szonkowi złodzieje, którzy budzą naszą litość, a o 
których przecież tak mało dbamy, wychodzą na 
najgorszych, najprzewrotniejszych później mieszkań­
ców naszych więzień i najtrudniej poprawić^ się 
dają, choć z pozoru sądząc, możnaby mniemać, że 
mniej są upadli niż owi maleńcy zbrodniarze, a 
których przecież stokroć łatwiej niż pierwszych po­
prawić... Te to wszystkie względy, jak nie mniej 
przykład zagranicy zwracały od dawna w Króle­
stwie uwagę ludzi myślących i z sercem na tyle 
ważny przedmiot. W początku powstawały ochronki, 
żłóbki dla opieki nad dziećmi bez rodziny, za ini- 
cyatywą zasłużonego O. Franciszka Maternickiego, 
obecnie nadzorcy głównego Domu kary w W ar­
szawie. Zajęto się nieletniemi przestępcami w wię­
zieniach. Rząd nakazał zaprowadzenie dla nich 
szkółek ale były to zbyt częściowe i bynajmniej 
daleko nie sięgające reformy.

W ostatnich dopiero czasach los zetknął ks. Ta­
deusza Lubomirskiego znanego męża z zasług oby­
watelskich, któremu kraj tyle winien nowych in­
stytucyj, z poważnym wiekiem, lecz młodem uczu­
ciem i sercem Józefem Wieczorkowskim, prezesem 
sądu apelacyjnego. W powrocie z za granicy spo- 
tkawszy się w wagonie kolei, wpadli ci panowie 
na kwestyę kolonii. Posiwiały na służbie publi­
cznej dostojny prezes, odmalował źywemi farbami 
opłakany stan nieletnich przestępców w więzieniach. 
Książę odczuł silnie potrzebę przyjścia im z po­
mocą, wystąpienia z nową myślą dla dobra cier­
piącej ludzkości. Zaraz też po powrocie do kraju 
i porozumieniu się z kółkiem ludzi znanych na 
rozmaitych działalności polach przystąpiono do na­
rad nad zawiązaniem Towarzystwa osad rolnych 
i przytułków rzemieślniczych i ułożeniem odpowie­
dniej ustawy.

Chwila była nader szczęśliwie obraną. W Ce­
sarstwie podobne Towarzystwo pozyskało nietylko 
zatwierdzenie rządu ale na podstawie ukazu z 1866, 
który nową instytucyę wprowadzał w prawo i do 
kodeksu, nawet otrzymało znakomite poparcie w 
funduszach i gruntach. Ułożona na zasadach ro ­
syjskiej z małemi odmianami, ustawa Towarzystwa 
osad rolnych i przytułków rzemieślniczych pod 
dniem 20 Lutego 1871 r. została przez ministra 
spraw wewnętrznych generał adjut. Tymaszewa za­
twierdzoną i nowo utworzone Towarzystwo rozpo­
częło swoją działalność. — Cel jego jasno nakre­
ślają pierwsze artykuły ustawy: ma nim być „praca 
nad moralną poprawą dzieci płci obojga, które za 
występek przez sąd na karę skazane zostały, tu ­
dzież nad polepszeniem losu nieletnich żebra­
ków i włóczęgów bez przytułku.“ (§1) .  Środkami 
zaś do tego ma być fizyczne, moralne i umysłowe 
ich wychowanie, w zastosowaniu do praktycznych 
zawodów a to za pomocą zakładania osad ro l­
nych i przytułków rzemieślniczych w których wy- 
chowańcy otrzymywać mają elementarne, teoretyczne 
ukształcenie i uczyć się praktycznie rolnictwa
i rzemiosł, aby się uzdolnić na umiejętnych ro­
botników wiejskich i rzemieślników“ (§ 2). „Po­
czątkowo osady rolne i przytułki rzemieślnicze 
urządzone będą wyłącznie dla dzieci płci męzkiej 
przez sąd na karę skazanych. Dla dzieci wyznania 
Mojżeszowego mogą być zakładane osady i przy­
tułki pod bezpośrednim nadzorem i zarządem człon­
ków ich wyznania1' (§ 3). Osady i przytułki będą 
urządzane albo ogólne dla wszystkich wychowań­
ców, albo też oddzielne; a) dla skazanych na kary 
b) dla włóczęgów i żebraków a to wedle dogo­
dności i moralnej korzyści wszystkich.11 (§ 4).

Oprócz tego głównego zadania Towarzystwa, wy­
szczególnionego w powołanych czterech paragrafach 
a odnoszącego się do czasu uwięzienia czy też za­
trzymania nieletniego w zakładach Towarzystwa,, ma 
ono jeszcze nadto powołanie opieki nad niemi 
nawet i po wyjściu z zakładów, jak to jasno wska­
zują § 37, 38, 39 i 40 pomienionej ustawy. Tym 
sposobem Towarzystwo ma dwa zadania: wycho­
wawcze i opiekuńcze.

(Dokończenie nastąpi).
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ścioła moskiewskiego i jego zwierzchność, są dla o/ the entire world). W ątpić m ożna, czy jedność póki sił wystarczy. W tem to mieście, gdy po 27

Ze szlachta polska w Galicyi nie jest nigdy roku z myślą urządzenia ogólnego zjazdu całego miekiej, w tem mieście zaufanie moich współoby- 
przeciwną prawdziwym Rusinom a tylko Moskwie chrześcijaństwa w celu wspólnej modlitwy a więc wateli wyniosło mię na to krzesło, a  łaskawy Mo- 
i jej knowaniu i wpływom, wymowne o tem znaj- tem samem musi być wyznawcą zasad jakiejśkol- nareha obdarzył zaszczytami, które po części memu 
dujemy świadectwo w tymże Nr. Słowa. Nie m o -|w iek  rełigii, do czego jak  wiadomo Garibaldi zu-1 urzędowi zawdzięczam (ogólne oklaski — glosy: praw- 
gąc już zaprzeczyć dobrodziejstw jednego z panów i pełnie się nie poczuwa. da). Takie miasto kochać jest prawdziwą przyje-

Pogłoski zamiejscowych dzienników o mającej mnością, takiemu m iastu służyć jest świętym oho
...................................................................................... 1 ' '  11 li). Temi względami powodowany,

W asza wola, oświadczam, iż przyj­
muję wybór, nie bez obawy, że może nie będę 
w stanie zadosyć uczynić memu zadaniu. Gdyby 
jednak tak  być m iało , wtenczas złożę m andat w 
W asze ręce, ażebyście zdolniejszego odemnie na 
to miejsce powołali.

Nie będę Wam Panowie przedkładał programu 
mojej czynności urzędowej. Znany on jest z da­
wniejszych czasów; zresztą kto do serca swego tuli

polskich cłla ludu ruskiego i głośnych w kraju, I 
redakeya dodaje: „Cóż z tego, kiedy on nie Ru- nastąpić zamianie teki m inistra oświecenia D ralw iązkiem  (oklaski).
sin, i doradza mu, że jeśli istotnie sprzyja ludowi Falka z ministrem sprawiedliwości Leonliardtem, | skoro taka jest Wi
ruskiemu, aby się odrzekł swojej polskiej narodo- są obecnie jeszcze pokrytemi zasłoną tak tajemni-
wości. W łaśnie o to chodzi przywódzcom mos- c z ą , że nic pewnego w tej mierze powiedzieć nie
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zydent spełniał ten obowiązek 1 połnić go nadal 
będzie, gdyż zrzeczenia się jego nie przyjmujemy.
A jeżeli go zrażają niezasłużone pociski i oszczer­
stwa zuchwałe, jakie od niejakiego czasu znajdu­
ją  przystęp do pism publicznych, podziela on ty l­
ko dolę tych wszystkich, co w naszym kraju po­
wołani *do życia publicznego, lub postawieni zosta- 

zaufaniem powszechnem na wyższym szczeblu 
mieli sposobność i zdolności, aby w pracy swo­

jej odznaczyć się. Obelga i potwarz nie dosięga 
czystych, bo znajdują oni zaspokojenie we własnem 
sumieniu i udziale wszystkich ludzi uczciwych ( o - 1 wypustkami. 
i. i n c.7.i > ni a nnminni unRr. uważać na zdania tvch. któ- —• Służąca

kiewskim, że się na nikim z rodowitych Rusinów można, 
oprzeć nie mogą oprócz na zaprzedanem sobie 
duchowieństwie świętojurskiem, które wcale repre- 
zoutacyą narodową nie jest, pragnęliby więc po­
deprzeć je  jakiem  szlacheckiem imieniem.

SA r a k ó w  8 paźdz. Wczoraj odbyło się po­
siedzenie Rady miejskiej przy drzwiach zamknię- 

Ruskiej bowiem szlachty ani w Galicyi ani na 1 tych celem wybrania prezydenta i pierwszego wi-
Wolyniu, Podolu i Ukrainie ani na Litwie nie ma I ceprezydenta. Na mocy statu tu  każdy radca pod miasto, ten nie potrzebuje szczegółowego programu 
wcale. W szystka ona przeszła na obrządek łaciń- u tra tą  m andatu obowiązany je s t brać udział w tym I ( oklaski). Wykonywać ściśle W asze uchwały, czu- 
ski. Kiedy zaś to się sta ło? ś. p. Michał Gra-1 wyborze, albo usprawiedliwić nieobecność swoją wać nad dobrem miasta, bronić jego praw z bo­
bowski w pamiętnikach swoich wyraźnie tę  epokę I ważnym powodem. W ymaganą jednak jest obe- dnością i stanowczością: w tych trzech zdaniach 
oznacza. Epoką tą  są chwile mordów i rzezi, ja-1 cność najmniej dwóch trzecich części członków, zdaje mi s i ę , streszcza się też cały program obo-
kie się działy na Rusi z podburzenia Moskwy. W ybór wymaga bezwzględnej większości. ,'"w ’------------'
W tedy to szlachta ruska, której także nieoszczę Na 60 radców było obecnych 56 Usprawiedli 
dzano w czasie wojen kozaczych, nie chcąc nic wili zaś swoją nieobecność D r Weigel bawiący rzekam, będąc pewny, że i nadal doznam z Wa- 
mieć wspólnego z ludem, który takich się dopu- w Peszcie jako delegat i sekretarz delegacyi, i J szej strony Panowie tej samej życzliwości, której 
szczał bezprawi, odrzekła się swojej narodowości p ro f Rozwadowski powołany do W iednia do ko- 
i odtąd zupełnie polską się stała. To więc i dziś mitetu wystawy powszechnej w iedeńskiej; p. Paga-
świętojurcy, nie mogąc już przerobić tej spoisz- czewski spóźnił się i nie mógł brać udziału w lra z  podziękował za łaskawe W asze zaufanie, i u 
czonej szlachty na swoje kopyto, i nowej nie m a- pierwszem głosowaniu, a  D r Juwenal Boczkowski ściskał W aszą dłoń przyjacielską. Wszakże wszy- 
jąc  z czego utworzyć, coby ta  reprezentować mo- ponowił rezygnacyę swoją, k tórą  Rada miejska by- scy jesteśmy synami tego m iasta, wszyscy praco 
gła narodowość rusińską, dobrodziejstw nawet dla ła  uchyliła. wnikami i rękodzielnikami w jego służbie, warszta
Infill f»7.vrnnnvr»Vi nimn rrnrwrrcknwń min lnnoo I T > a  nmnnrnnin rin nrl I tpm na.fi7.vm iYłi.Q.«fn nnrzftflzinm. dobra Wianludu czynionych choć zaprzeczyć nie mogą, żałują 
że nie od Rusina pochodzą.

Ponieważ wezwanie do wyborów wyszłe od Pre- tem naszym jest miasto, narzędziem, dobra wiara 
zydenta kładło na pierwszem miejscu wybór wice- (ogólne oklaski).

- ■ ’ • ’ ' 1 —  Niech żyje zgoda, niecli żyje stary gród Piastów
i Jagiellonów! (przeciągłe oklaski.)

Z kolei przystąpiono do wyboru pierwszego wi-

Ze przy wolności druku zapewnionej pod rzą- prezydenta a  prezydenta na drugiem, przeto pre- 
dem  konstytucyjnym Austryi, redakeya świętojur- zydent D r Dietl przewodniczący posiedzeniu, wy- 
skiego Słowa  zawsze i ciągle jej nadużywa, nie świecił przyczynę tego, a mianowicie, iż urzędowanie
potrzebujemy tego powtarzać. Ozuchwalona bez- trzechletnie pierwszego wiceprezydenta kończy się I ceprezydenta.

~ , i  jc. • ______  _  i___  - I . . - ^  i _  u __ o i ______ u  Ikarnością, odgraża się jeszcze w tym podwójną I już lOgo b. m., a prezydenta 31go b. m., nag ie j-1 Na 57 obecnych większość bezwzględna wynosi 
liczbą oznaczonym Nrze, że skarżyć się będzie szym jest przeto wybór pierwszego z nich; po nim 29. D r Feliks Szlachtowski, dotychczasowy pier-
wyżej na policyę lwowską 1X-—  x- - 11 --------- -1— — ;n" < —<■ «ł«aAw nn r> T.nm
Nr. 90. Nie poprawiona 
dwójnym Nrze jasno wypowiada 
czyni. Podnosi i pochwala wszy
chłopów w Galicyi, o których wiadomość podają przód wybór prezydenta, przeto on nic przeciw t o w s k i  ogłoszony więc został przy oklaskach 
nawet polskie dzienniki, wyraźnie pokazując w temu nie ma. Po zawezwaniu 5iu członków do ko- j pierwszym wiceprezydentem 
nich agitacye moskiewskie, którym  by warto jakąś I misyi skrutacyjnej, przystąpiono więc do tajnego

I wyboru kartkam i.
Na 56 głosujących, większość czyni 29. Z tych

skuteczną położyć tamę.

Herlill 6 października.

( A .)  Podczas gdy A ustrya, Francya i Hiszpania ła  próżna, 
zajęte są reorganizacyą lub powiększeniem sił zbrój- ~

Zażądawszy zaś głosu, w długiej mowie, k tórą tu  
streszczamy, wymówił się od przyjęcia wyboru.

  ___ . . Szanowni panowie - rzekł — po dokonanym wy
I D r Józef Dietl ̂ otrzymał 29 głosów”, D r Ferdynand 1 borze nie mogę nic innego uczynić, jak  złożyć wam 
Weigel 23 głosów, p. Leon Chrzanowski 2 głosy, moje podziękowanie. Lecz to podziękowanie jest 
Dr Konstanty Hoszowski 1 głos, jedna kartka  by- podwójne. Dziękuję za dowód zaufania i uznania

dziękuję, że mn e powtórnie godnością wiceprezy

raczyli,
Niech w odo mi będzie wytłómaczyć się, dla

„ ■  x-- -»________________u Radca p. Marceli Jawornicki ogłosił przeto wy- denta zaszczycacie. Drugie moje podziękowanie ma
nych, co w dziwnej zostaje sprzeczności z p o k o -lb ó r Dr D i e t l a  na prezydenta m iasta. D r Dietl inne znaczenie; dziękuję, to je s t:  że wyboru przy 
jowemi hym nam i, które tu  na cześć zjazdu trzech powstawszy przemówił do zgromadzenia mniej wię- jąć nie mogę, i proszę, abyście panowie p rzy jm ij 
monarchów wyśpiewywano, Prusy zaprowadziwszy cej w tych słowach przerywanych częstemi okla- jąc moją rezygnacyę, do nowego wyboru przystąpić 
bez rozgłosu reformy wojskowe w arty lery i, zwró- skami albo głosami potwierdzenia: 
ciły się do stosunków wewnętrznych z tem większą Przedewszystkiem dziękuję tym szanownym ko- 
cnerg ią , ile że zwycięzkie laury są zbyt jeszcze legom, którzy mi głosy swoje dali. Głosy te, na-1 czego to czynię 
świeżemi, aby upajające ich działanie nie miało der miłe memu sercu, uważać będę za chlubne Trzy la ta  temu, jak  zostałem wiceprezydentem, 
utwierdzać państwa w pewności na przyszłość. To I św iadectw o— niejako za absolutorium  —  dane mi lecz s a ło  się to pomimo mojej woli i chęci. Są-
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zaufaniu jakie w niej Thiers pokła „ ___„„ „ __v  , . .
dzienniki tutejsze prawie z lekceważeniem a  wia-1 ną wdzięcznością aż do zgonu życia w mojej pa- dzie tem śmielej do was odwołać się mogę, ile że 
domość o naprężonym stosunku, który powstał I mięci, i z dum ą je zapiszę do k a rt mojej biogra-1 zostałem wybrany głosami znacznej części obe- 
między prezydentem Rzeczypospolitej a  G am bettą, fii, k tóra  aczkolwiek skromna, przedstawia dość cnych Radców, którym  więc wiadomo być musi, 
w skutek mowy ostatniego w G renoble, sta ła  się I długi szereg rzetelnych prac i usiłowań ku dobru I że żadnych kroków nie przedsięwziąłem. Lecz po- 
przyczyną radości nad niezgodą stronnictw, któ- publicznemu. Dziękuję wszelako i tym Panom, wiem więcej, że sam działałem , aby wiceprezy 
rycli ciągłe starcia nawet w chwili tak  ciężkiego którzy mi głosów swoich nie dali; oni mnie bo-ldcn tem  nie zostać. Gdy p. Ludwik Helcel po trzech 
p rze jśc ia , w jakiem  się obecnie Francya znajduje, wiem” upominają, żem się zestarzał i zużył, że latach wiceprezydentury ponow-nie wybranym był, 
nie wiele na przyszłość obiecywać mogą. Paryzkilw ięc ustąpić wypada. Mogę jednak tych Panów l i  podał rezygnacyę, sądziłem, i byli tacy, którzy 
korespondent gazety Echo dowiaduje się z dobrego zapewnić, że zastanawiając się nad stanem zdro-1 moje zdanie podzielali, że byłoby dobrze^ gayby 
ź ró d ła , że Thiers m iał wyrazić hr. Arnimowi na- wia m ego, już od 3 la t nosiłem się z myślą u s tą - |p . Helcel wicepezydentem nadal pozostał, i dla te 
dzieję, iż w styczniu będzie mógł wymagać od ce- pienia miejsca mego młodszemu i zdolniejszemu go osobiście go namawiałem, aby rezygnacyę co 
sarza W ilhelma spełnienia artykułu trak ta tu  po- następcy. W inienem się przeto wytłumaczyć, ż e lfn ą ł. Żałuję, że p. Helcel me je s t tu  obecny, móg 
bojowego, odnoszącego się do zupełnego ustąpię- tego nie zrobiłem. I by bowiem poświadczyć słowa te (powszechne glo
nia wojsk p ru sk ich ; ten sam korespondent twier-1 Powołany przez wyborców moich do zarządu I sy: Wierzymy). Gdy tego nie uczynił, i z powodu 
dzi tak że , że rząd niemiecki zgodzi się na przy- m iasta, związałem się z niem tak  ściśle, iż trudno I zapowiedzianego nowego wyboru miało się poprze- 
jęcie gwarancyi linansowej zam iast terytoryalnej, mi było odłączyć się od urzędu, który mi n ad a-ld n io  odbyć poufne zebranie Radciw , nie posze- 
ale że obie te wiadomości będą ofieyalnie zaprze- wał sposobność do czynnego udziału, do urzeczy- dłem na nie, lecz prosiłem  jednego z moich przy- 
czouem i, dla zachowania tajemnicy. Wbrew temu wistnienia moich ku dobru tego m iasta skierow a-Ijaciół, aby przeciw postawieniu mnie za kandyda- 
mniemają inne gazety, jakoby rządowi niemieckie- nych zamiarów. Przyznaję, że przy tem nie byłem j ta  przemawiał, co też rzeczywiście uczynił y Ą °(l! 
mu nie tylko nie robiono nowych propozycyj pod wolny od pokusy miłości własnej. Wiecie Panowie \praivda), i za co mu wdzięczny byłem. Gdyby 
względem odwołania wojska, ale nawet podobne że przedłożyłem W am niejeden projekt tyczący się więc było mojem życzeniem zostać wiceprezyden- 
przedstawienia byłyby tak  długo bezskutecznemi naprawy naszych stosunków miejskich. Projekta te tem, to nie nek)aniałbym p. Helcia do cofnięcia 
w obec trak ta tu  lipcowego, pókiby Francya nie były mojemi płodami umysłowemi, mojemi dziećmi rezygnacyi, i nienamawjałbym do przemawiania 
wypłaciła jeszcze 1500 milionów, czego obecnie u-1 duchowemi, zrodzone gorącą chęcią służenia m ia- przeciwko mnie. Nareszcie, gdy na posiedzeniu wy­
czynić nie może. Niewątpliwem więc je s t tylko czę- stu. A jak  każdy ojciec chciałby się doczekać po- bór padł na mnie, natychmiast wezwany zostałem 
ściowe wyciąganie wojska pruskiego z departam en- ciechy z swoich dzieci, tak  i ja  pragnąłem  tego przez Prezydenta^ do złożenia, przysięgi, i dla tego 
tów Marne i H aute-M arne, które się zacznie w po- szczęścia mego ojcowskiego, i dla tego nie chcia- nie miałem prawie ani chwili czasu do namysłu, 
łowię bieżącego miesiąca. ' łom schodzić ze stanowiska. Niestety, okoliczno-1 Żałowałem tego, i zaraz na drugi dzień oświad-

Nieprzyjazne starcia rządu z kościołem kato- ści odemnie niezależne nie^ pozwoliły 
lickim trw ają tymczasem d a le j, a Westplialischer czekać się tej pociechy,

odbędzie się w kaplicy podziemnej nabożeństwo, P‘-dc 
którego jak i po południu kopalnie będą oświetlone.

  Wczoraj robotnicy kopiąc pod fundamenta na Ko­
chanowie, dobyli z ziemi kilkanaście czerwonych zło­
tych holenderskich z lat .1758 i 1760. .

  yy nocy 29 z. m. zniknął i dotąd me wrócił
Melchior Z-.bala, odźwierny w dworcu kolei żelaznej, 
cierpiący od niejakiego czasu na rozmiękczenie mózgu. 
Liczy ” on lat 51, wzrostu dobrego, twarzy rumianej, 
włosów czarnych, nosi cale faworyty._ Ubrany był w 
bluzę płócienną, niebieskie spodnie wojskowe z zołtemi

klaski), nie powinni więc uważać na zdania tych, któ­
rych jedynym celem i programem burzyć i rozsa­
dzać. Jeźliby więc te  powody skłaniać miały Sza- .  ...... — , ■-
nownego Szlachtowskiego do zrzeczenia się wybo- nocnego Kowalika, który jej tego

.J...„ąca Maryanna Łojkowa pod L. 80 na Kle­
paczu została pociągniętą do odpowiedzialności za o 10 
dzenie w nocy ze świecą po strychu i zelżenie sroza

ru, liczę na to, że wobec tych głosów powszecli-
nego uznania cofnie swoją rezygnacyę, ażeby nie 
powiedziano, że dość rzucić kalumnię, a 
go uczciwego człowieka zastraszyć i do ustąpienia 
zniewolić. Przeciw tomu systemowi nie ma innej

-  W sobotę aresztowano F ra n c is z k a  Chwastka wyio-
bnika za kradzież pary kamaszów w Sukiennicach, wie-

rię, aby każde-1 ezorein zaś tego dnia Walentego Michodackiego luaw- 
i do ustąpienia I czyka, który okradał górali na krużgankach domini ran­

nie ma innej I skicli; w niedzielę przytrzymał polioyant na hazimie- 
b r o n i ja k  wytrwać i nie ustąpić. Dla tego p. Szlach- rzu Katarzynę Staszewską z Gaja i Annę Rmłocunę
towski ustąpić nie powinien. Wiem, to  mu nie od-1 czyli^Kąttow^ | ieki6rski
daję tem żądaniem przysługi, ale oddaję ją  rzeczy 
publicznej. D la niej poświęci D r Szlachtowski swo- z
e osobiste lubo sprawiedliwe pobudki i rezygna-jc 

cyę swoją odwoła.
' Radca S z u k i e w i c z  w krótkich słowach od­

wołał się jeszcze do mowy prezydenta Dietla, któ- Mandełową 
ra  je s t jakby umotywowaniem niezbędności wy- on l~1"” 
boru D ra Szlachtowskiego, skoro już D r Dietl wy­
branym został.

0 chustek. W sobotę wieczorem Wojciech 
Krowodrzy potłukł szkło w szynku Drobnera na pla­

cu Szczepańskim a Aleksander Paździerski wyrobnik w 
sklepie korzennym Ja licznikowej przy ulicy Długiej.

W niedzielę1 aresztowano Annę Moskowiczową czyli 
.Mandełową z Ltisiny w powiecie Wielickim za kradzież 

- 37 łokci perkalu na jarmarku, które jej odebrano.
- I  W kawiarni przy ulicy Stolarskiej pod L. 47 o przy­

trzymano w niedzielę Maryannę Kowalkową szewcową.
Radca C h r z a n o w s k i  oświadczył, iż nie sta-1 która wynosiła z ta m tą d  tło m o czk i k o b ie t przybyłych

• odpust i po c z w a rty  raz  p ró b o w a ła  sz częśc ia . W me-wał jako kandydat i kandydatury nie mógłby przy- na
jąć, pełniąc obowiązki posła, których porzucać nie dzielę w nocy przytrzj 
zamierza, a z niemi obowiązków wiceprezydenta robnika z Frywałdu z

przytrzymał patrol Marcina Wójcika wy- 
z workiem napełnionym skradzioną

łączyćby nie mógł
Dr. S z l a c h t o w s k i  zażądał jeszcze głosu,

odzieżą.
W poniedziałek strażnik policyjny wy słodził i przy-

   1,4-Ay-rr tttodwołując się do słów p. Zyblikiewicza, rzek ł, iż aresztował Ignacego Piesciuskiegę, który w m-d ę
nie m iał zam iaru dotknąć tej strony, k tórą tenże w nocy ukradł w s z y n k u  Mmasowicza na Klepaizu , -
podniósł, bo nie sądził, aby R ada miejska była garek srebrny ze złotym łańcuszkiem, i takowy od
właściwem polem do traktow ania spraw dzienni- go odebrano.
karskich , ale skoro raz poruszono ten przedmiot, —  Wydział krajowy r o z p isu je  konkurs na osinl s y-
nie waha się oświadczyć,‘iż względy te  nie posta-1 pendyów z zapisu ś. p. Menarda Korneckiego po 15° A

• tm . ...i. „ I a I  gtypendya te przeznaczone są wyłącznie cna
 .....„i.,™; do uniwersytetu ia*rocznie.ły wcale u niego. Dla potwarcow i oszczerców me

mam innej odpowiedzi — zawołał —  prócz po-1 młodzieży polskiej, uczęszczającej
aardy. Tak jest, pogardy, i nie przed nimi cofnął- giellońskiego.
bym się. Zapewnić mogę tylko Panów, że te pobud- —  Infułat X. Kajetan M a r a m o r o s z ,  proboszcz ka-
k i , jakie wyłuszczyłem, były prawdziwemi i jedy- pituły archikatedralnej obrządku ormiańskiego we Lwo-
nem i, i nie myślałem odgrywać komedyi, aby być wio, cameriere Ojca Sw., obchodził d. 6 b. m. iża ą

 z i .  A A in I „„^ArTTTcł-^ÓA PkOfo vnp/znirA lfflilłanst.wa. Sędziwy J U Dll at
serwy obowiązki

żeniem, aby mi wolno "było ponowić tę rezygnacyę I swego powołania, odprawił mszę śtą w a®7sfcencyi^ ^ '

wybranym, rezygnować i cofnąć rezygnacyę. A je- uroczystość, 59tą rocznicę kapłaństwa. . 
żeli mimo tego cofam ją , to pod wyraźnem zastrze- 83 letni, rzeźki i pełniący dotąd bez przerwy obowiązki 
żeniem, aby mi wolno było ponowić tę rezygnacyę swego powołania, odprawił mszę stą w asystencyi au- 
każdej chwili, bo cofam rezygnacyę dla tego, aby chowieństwa, poczem przyjmował zyczema licznycn pizy-

_ J  H  - A  « / \ w n n T T  n r r o i r f n r l n O T Y m  I i  o n i  Al i  07f i r . i P . l i

wazama

jaciół i czcicieli.
uio. ^ ___ ,.v  o_ r  _ —  Gaz. Lw ow ska  donosi, że miasto Krosno za-

i niezachwianej przyjaźni. ( Oklaski p r z e -1 mierzając założyć u siebie szkołę wydziałową czyli wyż­

nie odmówić mojej pomocy czcigodnemu prezy­
dentowi, dla którego mam uczucia wysokiego po

ciągle.)
Ńa tem Prezydent zam knął posiedzenie.

szą miejską, przeznaczyło na ten cel 1000 złr., a Rada 
powiatowa Krościeńska również 1000 złr. Rada szkolna 
popiera ten zamiar, który wkrótce przyjdzie do skutku. 

— D ziennik Polski zamieszcza następujący list z 
W i e d e ń  7 października. Ju tro  rozpoczynają W i n n i k  o zamieszkach^ zaszłych tam podczas świąt

sie w delegacyi austryackiej obrady nad budżetem żydowskich d. 4 i 5 października:
ministerstwa wojny, a być może, iż jeszcze w tym | Jakób Holz, kolonista niemiecki z Miklaszowa zapałał
tygodniu rozpoczną się takowe w delegacyi wę­
gierskiej. Nie odrzeczy przeto będzie zestawić cy- ------------   , „ .
fry poszczególnych pozycyj wspomnianego budżetu, wyznanie żydowskie. Posłano go do rabina Lowensteina.
aby mieć obraz jakie wykreślenia poczynił w nim Ten jako człowiek światły, wybadawszy podejrzanego

...................... t * ■ I prozelitę, starał się go odwieść od tego zamiaru, a wre-
wykreślono I szcie odmówił mu przyjęcia. Holz udał się tedy do 

108.865 Natansona, rabina ortodoksów żydowskich we Lwowie, 
192,712 i potrafił tam swoją ochotę tak przedstawić, że go wy- 
874,773 słano w Brodzkie na naukę, do rabina na nowieyat. Po 

50 ,0001 skończeniu ćwiczeń tałmudowych nastąpił zwykły ob-
10,090 rządek, i Jakób Holz stał się żydem, i świat byłby

wydział budżetowy. I  tak :

1. Naczelne kierownictwo
2. Wyższe komendy . . .
3. W o j s k o ........................
4. Korpus furgonów . . .
5. Zakłady naukowe . . . .
6. Magazyny żywności . . .
7. Magazyny pościeli . . .
8. Administr. mundurowa
9. Artylerya techniczna

10. Skład materyałów furgon.
11. Skład mater. pionierskich
12. Dyrekcye budównicze
13. Geogr. zakład wojskowy
14. W ojskowa służba zdrowia 3,289,862
15. Emerytury i zaopatrzenia 10,301,942
16. K arne zakłady wojskowe 59,871
17. Rozmaite wydatki . . . .  325,000
18. .Żywność in natura , . • 16,310,444

prelim in. 
2,721,057 
1,962,477 

24,327,321 
341,008 

1,113,068 
608,350 

36,778 
132,500 

2,844,507 
110,467 

29,500 
2,866,651 

394,905

26,669 1 o tem nawet nie wiedział, gdyby mu nie była przyszła
—  chętka, na święta żydowskie Nowego roku przybyć do
—  I Winnnik i prezentować się tam swoim dawnym znajo- 

71 ,8001 mym w długim chałacie i prawowiernych pejsach.
—  I Świat chrześciański w Winnikach dowiedziawszy się,
—  że Holz „plwał na krzyż Chrystusów, rzucał go na zie- 

396,051 mię i deptał po nim,“ tak dalece rozjątrzył się jego
36,648 obecnością, że przez 3 dni ostatnie ubiegłego tygodnia 
91 ,760[nie dawał pokoju garstce żydów, mieszkających w Wiu- 

123,242 hukach. Powybijano żydom okna z ramami, zdemolio- 
S7l|w ano im bóżnicę i zabierano się wreszcie do zdejmo- 

69 ,9001 wania dachów z ich mieszkań.
770,137 Posterunek 5 żandarmów nie mógł sobie dać rady

19- W ikt żołnierzy . . . .  11,323,068 1,180,428 z ludem, a żydzi w niebezpieczeństwie życia, w nocy po 
2 0 ' Mundury i pościel . . ■ 8,537,534 1,169,337 szabasie udali się do starostwa po ratunek. ZagrożonyMundury i pościel

R e m o n ty ........................
22. Premie służbowe podofi.

90,949,310 5,316,883

mi cło- czyłem Prezydentowi, że gdybym nie był tak  za- 
Gdy więc będę m usiał skoczony, jużbym nie był teraz tym, czem je

Volksblatt wspomina o petycyi podanej przez nie- ustąpić, oddam te sieroty moje pod łaskaw ą Wa- stem. Zostałem więc wiceprezydentem, a ciągle mysi 
których pastorów saskich do biskupa w P ad eb o r-jszą  opiekę i nie wątpię, że im tej nie odmówicie, rezygnacyi nie opuszczała mię. Dlaczego zas nie 
nie celem przejścia na wiarę kato licką, które to jeżeli sobie na to zasłużą.  ̂ rezygnowałem, powiem także pmioin. Wyciągu cza-
zajście było nadzwyczaj głośnem przed kilku mie- Ależ Panowie, inna jeszcze była przyczyna, któ- su zaszła potrzeba zastępowania Irezyuenta. Utoz 
siącami. Dziś ra n o , pisze ta  g aze ta , zjawił się u ra  mnie na tem miejscu podtrzymywała. Gdyby obawiałem się, że jeżeli podam rezygnacyę, to mo- 
naszego biskupa K onrada radzca sądowy wraz z nie ta  przyczyna, nie byłbym się mógł oprzeć wić mogą, że gdy szło o godność, to byłem wice- 
sekretarzem  i wezwał go w imieniu rządu do wy- przekonaniu, iż ustąpić trzeba. A tą  przyczyną prezydentem, a gdy nadeszła chwila piacy, rczy- 
dania listów pastorów protestanckich, o których był zacny nasz kolega W iceprezydent D r Szlach- gnuję. Obawiałem się w ięc_ zarzutu, że szio mi 
w swoim czasie tak  dużo mówiono. Biskup nie towski, który z szczególną dla mojej osoby uprzej-1 tylko o honor, a uchylam się od pracy.  ̂ (glosy: 
chciał naturalnie zdradzić położonego w nim zau- mością i względnością a z uwielbienia godną gor-1 nie, nigdy). Była jeszcze inna przyczyna, ziastępu- 
fan ia , lecz gdy radzca pokazał mu ro zk az , mocą j liwością i prawdziwem poświęceniem m iastu, wspie-1 jąc Prezydenta, zastępowałem doktora Dietla, 1 u-
którego m a w tym przypadku przedsięwziąść re- ra ł  mnie w urzędowaniu i zastępował wszędzie, | ważałem to za zaszczyt, że właśnie jego zastępu-
wizyę pałacu , oddał listy, oświadczając, że ulega gdzie siły moje nie wystarczały. _ ję ; sądziłem, że tym czynem dam dowód tego
sile i zakłada protest przeciw podobnemu postę- Pozwól zacny m ężu, ażebym jak  zawsze i wszę-1 prawdziwego wysokiego szacunku, jakim  zawsze dla
powaniu. Następstwa tego kroku okaże zapewne dzie, tak  i na tem  miejscu wynurzył Ci uczucie niego przejęty jestem . Tak więc czas upłynął 1 
najbliższa przyszłość; niepodobna jednak nie zwró- głębokiej czci i wdzięczności, i zapewnił Cię, że stanęłem  u kresu mego trzecblecia. le raz  wypet- 
cić uwagi na sprzeczność między tym gwałtem a  żaden jad  namiętnej napaści nie zdoła splugawić jniwszy, o ile wolno mnie o tem sądzie, sumiennie 
wczorajszym telegramem cesarza W ilhelm a, który tych usług, które tak  ochoczo, tak  bezinteresownie mój obowiązek, śmiało powiedzieć mogę. wy iw a­
na przesłane mu przez zebranie ewangielików w i skutecznie oddawałeś miastu. Wobec sprawiedli-1 łem do końca, wypełniłem, do czego się zo owrą- 
Halli życzenia, między którem i znajdowało się wych, Ty zawsze będziesz czysty i sprawiedliwy! |z a ło m , a  teraz gdy wolne jest kizesło, mec ąj 
także i wyrażenie nadziei, że wszystkie wyznania Te są przyczyny, dla czego Panowie już dawniej wybór pada na kogo innego, ( oklaski, glosy. mej. 
istnieć będą mogły w zgodzie między sob ą , od- nie u stąp iłem ; czekałem aż ostatnia m oja godzina j Zresztą powiedzieć muszę, iż na wiceprezyc en urę

S c S ? i  WyZre6sztą Panowie, nie krzywdziłem m iasta, nie wy-1 
bezpieczeństwo grożące w skutek nieustannego cie-

°1 Remonty . . . .  1,413,000 143,000 był szczególnie obywatel Immerdauer, do którego zajechał
' : " 1,900,000 —- | Holz. _ . . .

Starostwo przysłało nam wczoraj, w niedzielę komisarza 
1 2 kompanie wojska, i siła przywróciła na razie spokój, 
ale rozdrażnienie jest ogromne, i załoga będzie musiała 

I pozostać kilka dni, nim się namiętności ukoją.
Nie mogę jednak pominąć milczeniem nadużyć władzy. 

W państwie konstytucyjnem wojsko nie miało prawa 
nikogo aresztować. Tymczasem wczoraj wieczór żydzi 
z patrolami wojskowemi bez urzędnika aresztowali ludzi 
na ulicy i po domach. 

uaulc | W ten sposób uwięziono przeszło 20 osób, a wiele
niedziele wieczór całkiem niewinnych jak np. stolarza Akermanna i oby-

j I . . 1 • ___  O..  . . . . . .  f.lrt rrr. ooU n i,ov .

rzemenia 
nego

IM— , i m i  ąia tego
sio angielskim podanym przed kilku tygodniami lem Panowie, że mnie uwolnicie od obowigzkow i słuszną je s t rzeczą, aby dzielić sie tak honorem
kanclerzowi niemieckiemu z wypowiedzeniem uzna- innego sobie obierzecie przewodnika, mnie zas zo- Ma 1 pr ą.

postępowanie jego w obec kościoła kato- stawicie na łaskawym chlebie, który sobie za młod
*• . W 1 1 _ _ _ _ _ _ _ _ • _  .  1 T .  T T  I  nntriili 10  f  l7łr/nO n o r m o  n o u r o /o m

m a za
lickie^o. Adres ten znalazł obecnie odgłos na Ka- szych la t życia zapracowałem.

Te, a  nie inne są powody, dla których wyboru 
przyjąć nie mogę, i dla tego ponawiam prośbę

p re rze , zkąd napisał Garibaldi w liście do A. Ar- W yznaiąc zasadę, że się nie godzi wymawiać od j abyście panowie moją rezygnacyę pizyjąć raczyli 
noldaB’ m ib h k o w an y m '"^  angielskie, I służby obywatelskiej, jeżeli zaufanie współobywa- Pó oświadczeniu tem zaządał głosu Dr Z y b l i -
Z e t v l k o i e d e n K s t r z a d w  Europie zasługując; teli do niej powołuje, źlebym się też wywdzięczył k i e  w ic  z i mniej więcej przemówił temi słowy:

} -  ̂- - - - u — -------1, gdyż tym łaskawym kolegom, którzy mnie dzisiaj swojem | Obowiązek każdego sumieimego człowieka, a z czy-na pochwały (eulogies) dobrze myślących 
uderza w głowy jezuickiej hydry, a
sfei i ks. Bismark zasługuje na podziękowanie cap­
iego świata (and  B ism arck merits

jest nim pru- zaufaniem zaszczycili. Nareszcie szczere moje przy- stem przekonaniem pełniącego swoje powołanie 
‘ ' vanie ca- wiązanie do m iasta, któremu tyle zawdzięczam, nakazuje wytrwać na stanowisku, na które go zau- 

gratitude  I  upomina mnie, żeby mu się jeszcze wysługiwać do-1 fanie współobywateli wezwało. Szanowny Wicepre-

Eroiika miejscowa i zagraniczna.

watela Krzyżanowskiego. Spodziewamy się, że sąd ener­
gicznie zbada rzecz i nie pozwoli krzywdzić ani poje- 
dyńczych, ani gminy, jeżeli będzie skonstatowanym, że

M r a l i ó w  8 października. Dzisiaj wielu obywa­
teli składało powinszowania na nowo wybranemu prezy­
dentowi miasta naszego, zapewniając go o swojej sym- 
patyi i chęci przyjścia mu w pomoc wszelkiemi środ­
kami, aby ułatwiać mu trudne jego zadanie 

Dr Zyblikiewicz przybywszy w 
z Pesztu dla głosowania wczoraj w wyborze prezydenta 

wiceprezydenta miasta, odjechał dziś rano do Pesztu.
Wczoraj o 8ej wieczorem zakończył życie X. Szcze­

pan
kowskiego 
egz

CUehniń-1 ot.warta U -  *
skiej, nadesłano pocżtą a M t a  80 dr.; aa p„ż„. d ą .a lk n W .ljp  »  medż.ele 10 cent., -  
dnictwem X. profesora Czerlunczakiewicza: hr. Stanisław 20 centów.
Mioroszowski 10 złr., X. kanonik WTilczek 10 złr., —  Dnia . rin«7edł do
X. Czerlunczakiewicz 5 złr. Komitet „Warownia Krzyża- | °d wieczoru pogoda; temometi od o ;4 doszedł^ do
ofiarowała na tenże cel 25 złr.

— Stan ospy w Krakowie do dnia 6 października.
A . W s z p i t a l u  Śgo Ł a z a r z a :

Po dzień 29 września nie pozostał żaden chory —
Od 29 września do 6go października przybyło —

Razem —
Z tycli wyzdrowiało — , umarło

I pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
dermie od arodz. 1 lei do 4ej, prócz ponie- 

w dni powszednie

Dnia 7 października przed południem mały deszcz, 
•mometr od -f- 5°.4 doszedł C 

-j- 12°.8 R. Baronie*r zwolna opada; dnia 8 październi!
I o godzinie 6ej rano stan jego był 332-73, termometru 
|-j- 1°.5 R. Wiatr północno-wschodni.

— We środę dnia 9go października: Śgo Dyontzego 
męczennika.

. . razem — 
pozostaje •— 

B . W m i e ś c i e  i na  p r z e d m i e ś c i a c h .
Po dzień 29 września pozostało chorych

nieszczepionych 5, szczepionych — ; razem 5 
Wedle raportu lekarzy miejskich:

Od 29 września do 6 paźdz. przybyło
nieszczepionych 3, szczepionycli — ; razem 3

Razem 8
Z tych wyzdrowiało nieszczep. 2, 

umarło nieszczep. 2,
Razem 4

pozostaje nieszczepionych 4 
Z Magistratu kr. gł. miasta Krakowa.

Kraków dnia 6 października 1872 r.
—  W niedzielę 13 b. m. odprawioną będzie zwykła 

doroczna uroczystość salinarna w Wieliczce. Rano o 9ej

mprmwy są d o w e .

S t a n i s ł a w ó w  29 września.

Proces M anesa M arguliesa i  78 wspólników.

(Ciąg dalszy)
Na piątkowem posiedzeniu zjawił się niespodziewa­

nie Mortko Laufer rabin z Nadworny, którego kaucyę 
poprzedniego dnia uznano za przepadłą. Jest on podo- 
bniuteńki do swego brata Arona, podobne ma ruchy, a 
mówi jaszcze gorszym od tamtego żargonem żydowskim. 
Schorzały i osłabiony, prosi, aby mógł usiąść , a przy­
puszczając, że sąd po hebrajsku nie umie, żąda tłuma­
cza. Przewodniczący uspokoił go jednak, iż jakoś to bę­
dzie, i począł go badać.

O b w i n i o n y  tedy opowiada, iż pewnego razu w sza­
bas przyszedł do jego pomieszkania człowiek, o którym
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się później dowiedział, że był to Karmelito, i groził mu, 
jż mając po temu władzę, aresztuje synów jego, jeżeli 
mu nie złoży pewnej kwoty pieniężnej. Obwiniony śmiał 
się z tego, mówiąc: „alboż kapitan jaki, czy staro­
sta, czy co? “... Odszp'jj tedy Karmelito z niczem, ale 
niedługo potem przyszli żandarmi i uwięzili dwóch sy­
nów jego, zbiegowisko wielkie powstało, a obwiniony 
widząc, że to nie żarty, wziął bindę kobiecą, znacznej 
wartości, (gdyż w szabas nie śmiał brać do ręki pie­
niędzy), zaniósł ją Karmeliuowi i dał w zastaw, poezem 
synów mu wypuszczono. Obwiniony o przekupieniu ko- 
misyi, nic nie chce wiedzieć, również nie przypomina 
sobie, aby od kogo składki zbierał; co zaś do sztuki 
atłasu, którą, jak mówi oskarżenie, ktoś w jego imieniu 
zaniósł był Karmelinowi, twierdzi, iż to się stało bez 
jego pozwolenia, z inieyatywy kilku nadto gorliwych 
przyjaciół, o czem dopiero wr kilka dni później się do­
wiedział, spostrzegłszy ubytek tej sztuki atłasu.

K a r m e l i n  drwiąc sobie ustawicznie ze starego ra­
bina, opowiada, iż najwyraźniej umówił się z nim o u- 
wolnienie jednego z synów, gdyż drugi nie był popi­
sowym. Aresztowanie nastąpiło nie za powodem świad­
ka, ale było dziełem zemsty prywatnej, ze strony ko­
misarza powiatowego, wymierzonem przeciw tamtejszym 
żydom. Twierdzi dalej, iż obwiniony dobrze wiedział, 
kogo ma się przekupywać, i że rabin nie płacił mu za 
uwolnienie synów z aresztu, ale za uwolnienie ich od 
służby wojskowej.

Przyszło potem do dyskusyi między obrońcą Dr Kul­
tem a zastępcą prokuratoryi, czy kaucyę należy uznać 
aa ostatecznie przepadłą. Sąd uchwalił na wnioski obu­
stronne, uchwałę wczorajszą cofnąć, z powodu, iż Mort- 
ko Laufer niestawiennictwo swe dostatecznie- usprawie­
dliwił.

Przystąpiono do przesłuchania obwinionych z grupy 
Stanisławowskiej, do której należą także grupy Maryam- 
polska i Jezupolska.

Dla lepszego zrozumienia, przytoczę tu  w krótkości 
treść aktu oskarżenia, co do tej grupy obżałowanycli.

Według zeznań Nuchima Karmelina, przełożony sta­
nisławowskiej gminy wyznaniowej Wolf B r e n n e r  ugo­
dził się był z nim o uwolnienie popisowych stanisła­
wowskich za łączną kwotę 3.150 złr., i ten mu ją  przez 
różnych pośredników nadesłał. Kwota ta przeznaczoną 
była na przekupienie komisyi wojskowej, przekupienie 
zaś komisyi politycznej wziął B r e n n e r  na siebie sa­
mego.

Brenner zaprzecza temu, i w ogóle, jakoby z Kar- 
melinem pod wzgledem uwolnienia popisowych był się 
umawiał, przyznał jednak, iż na prośbę Zeliga Bertisz 
z Jezupola, napisał był kartkę do Karmelina tej treści: 
„Przyjacielu! Zdaje mi się, że byłoby dostateczne wziąść 
od naszego przyjaciela Zeliga Bertisza 50 złr. Twój 
przyjaciel Wolf Brenner.1* Drugą karteczkę pisał Bren­
ner do porucznika Koryzny, prosząc go o wypuszczenie 
na urlop Salomona Wieseltliier. Brenner nie mógł za­
przeczyć, iż Karmelin w jego domu, względem poboru 
wojskowego się umawiał, a jakkolwiek obwiniony utrzy­
muje, że odrzucił propozycye Karmelina, wszakże oko­
liczności przeciwnie wskazują, tern bardziej, ile że Kar­
melin o traktowaniu z Brennerem często wspominał ma­
jorowi hr. Ludolfowi, ile że Brenner sam nie zaprzecza, 
iż z Karmelinem spotkał się na ulicy lub na propinacyi, 
a przypadkowość tych schadzek jednego z najbardziej 
poważanych izraelitów z indywiduum, które według wła­
snych twierdzeń obwinionego, jest podejrzanem, nie ła­
two da się uzasadnić....

Obwinia dalej prokuratorya Brennera, iż z jego ini­
eyatywy zarządzono składki w synagodze i znoszono 
znaczne sumy, co bez przyzwolenia przełożonego gminy 
nawet staćby się nie mogło. Zebranie tak znacznych 
sum nie mogło być przypadkowem; wobec tego owszem, 
iż musiała istnieć repartycya na pojedynczych dawców 
a suma złożyć się mająca musiała być z góry oznaczo- 
ną, przypuszczać trzeba, iż już naprzód istniała zmo­
wa z Karmelinem, której nikt inny prócz Brennera nie 
mógł zawierać, gdyż tenże najbardziej posiadał zaufanie 
swoich współwyznawców, a Karmelin już dawniej opi­
sywał go hr. Ludolfowi jako kierownika głównego wszy­
stkich zabiegów żydowskich.

Podejrzenie to zwiększa jeszcze ta okoliczność, iż gdy 
w r. 1870 rozbiegła się pomiędzy żydami wieść, że 
ktoś wykrywa sprawki żydowskie, Brenner nagle bardzo 
począł ozięble traktować Karmelina, tak, iż ten chcąc 
podejrzenie Brennera osłabić, majora Ludolfa wziąć mu­
siał do pomocy, i ten Izraelowi Banit, przyrodniemu 
bratu Brennera wytłumaczył, że Karmelin nie jest de- 
uuucyantem. Potem dopiero Brenner bardziej ufał Kar­
melinowi.

Zebrawszy następnie jeszcze więcej drobniejszych po 
szlaków przeciw Brennerowi, oskarża go prokuratorya o 
nadużycie władzy urzędowej.

Wolf Brenner jest tedy głównym oskarżonym w gru­
pie stanisławowskiej. Inni posądzeni są o drobniejsze 
przestępstwa, które przytoczę przy sposobności przesłu­
chania każdego obwinionego z osobna.

Pierwszym z tej grupy przesłuchany był Wolf Bren­
ner, który jest majętnym kupcem stanisławowskim a za­
razem przełożonym gminy wyznaniowej i radnym mia­
sta Stanisławowa. Ma lat około 50, odpowiada spokoj­
nie i z precyzyą.

Najpierw zaprzecza wprost, jakoby z Karmelinem kie­
dykolwiek umawiał się o uwolnienie popisowych. Kar­
melin w r. 1870, gdy miał się rozpocząć pobór, przy­
słał do obwinionego faktora swego Manesa Marguliesa, 
który imieniem Karmelina zaprosił go do tegoż. Po od­

powiedzi ohwiiiionego, iż do* Karmelina pod żadnym wa­
runkiem nie pójdzie, przyszedł Karmelin do niego i o- 
świadczył mu, że major hr. Łudolf źycży sobie z ilim 
' i rOźmóWiĆ.' i  tego odmówił mii obwiniony, przytacza­

jąc, że jest kupcem a nie lichwiarzeni; wtedy zapropo­
nował mu Karmelin, aby przynajmniej z nim poszedł 
do tira  Finkelsteina, na co obwiniony mu odpowiedział, 
że dzięki Bogu jest zdrów i niepotrzebuje lekarza. Gdy 
już tak wszystkie sposoby na nic się nie zdały Karme­
linowi, zaproponował mu tenże, aby zebrał pomiędzy 
stanisławowskiemi swemi współwyznawcami 18,000 złr. 
na uwolnienie tychże od wojska, ł  o tem obwiniony nie 
chciał słyszeć. W końcu spuścił Karmelin na 3000 złr., 
a niemogąc i do tego namówić obwinionego, opuścił go 
nic nie wskórawszy. Przytacza dalej obwiniony, powo­
łując się na świadków Jonasa i Kindlera, że Karmelin 
przed tymiż się uskarżał, iż Brenner psuje mu bardzo 
interes. Karmelina opisuje świadek jako człowieka, któ­
ry się wszędzie wciska, gdzie go nie potrzeba. Udziału 
sweg® w składkach na uwolnienie popisowych nie przy­
znaje. Na zapytanie przewodniczącego, dla czego wie­
dząc o knowaniach Karmelina, nie doitiósł o tem zwierz­
chności, oświadcza obwiniony, iż nie czuje w sobie po­
wołania ha denunc-yanta, a zresztą widocznem było, iż 
władze nie były skłonne dostrzegać podejrzanej zażyło­
ści Karmelina z majorem.

Po kilku jeszcze pytaniach ze strony przewodniczą­
cego i wotantów, okazano obwinionemu karteczkę przez 
niego w sprawie Bertysza p isaną, którą tenże uznaje 
jako od niego pochodzącą. Oświadcza jednak, iż napisał 

tylko w tym celu, aby się uwolnić od nalegań Ber- 
tischa, który mniemając, iż Brenner ma wpływ u Kar­
melina, tak długo go nudził, póki tenże go się przez 
napisanie owej karteczki nie pozbył. Przyznaje również 
obwiniony, iż napisał do porucznika Koryzny prośbę o 
puszczenie na urlop Wieselthiera, co uczynił na prośbę 
matki tego, która się do niego o protekcyę udała.

Karmelin przyznaje, iż z początku przyjął Brenner 
jego propozycye bardzo chłodno, a dopiero w skutek 
wdania się Marguliesa przyszła zgoda do skutku. Opo­
wiada dalej, iż zgodził się z Brennerem na 3000 złr.

tenże w istocie tę kwotę przez Markussohna, Kliigera 
i Kalmana Kalmusa mu przysłał. Opowiada dalej, iż 
Brenner już dawniej trudnił się przekupywaniem urzę­
dników przy poborze.

Brenner zaprzecza temu wszystkiemu, twierdząc, że 
to wszystko tak samo prawda, jak to, że łańcuch na 
którym Karmelin nosi zegarek jest podarunkiem hr. 
Neipperga. Karmelin bowiem chwalił się wobec różnych 
ludzi, iż lir. Neipperg darował mu łańcuch, a nadto w 
nagrodę zasług jego około państwa, obiecał mu wyje­
dnać miejsce attache przy poselstwie w Atenach.

(D a ls z y  ciąg nastąpi).

rogatego w 30 zagrodach 22 padło, 139 chorych i 11! 
podejrzanych o zarazę zabito.

W l t s d o p  5 października. (G ie łd a  zbożowa.) 
Gdy na północ i Zachód położone targi zbożowe, jak 

w Londynie, Paryżu i Berlieie, wraz z resztą miejsc 
targowych w podwyższonym■ usposobieniu postępują, za 
to południowo-niemieckie, szwajcarskie i austryackie tar­
gi, mają trudny obrot i to w części po spadającej ce­
nie. Anglia, któfa rezultatem zbiorów swoich zimowych 
potrzeb jeszcze nie pokryła, zmuszona jest po wyższych 
płacić cenach, a Francya, która dzisiaj jest powołaną 
swojem zbywającym zbożem przyjść Anglii w pomoc, 
w skutek zapewnionego odbytu podnosi ceny. Przeciwnie 
zaś, potrzeby Szwajcaryi i południowych Niemiec są już 
przez dowóz Austryi i Węgier na jakiś czas pokryte, 
co spowodowało u nas mały wywóz; krajowy zaś han­
del zbożowy jest tylko na miejscową konsumcyę ogra­
niczony.

Handel zbożowy w upłyniouym tygodniu Z powodu 
świąt starozakonuych mało był ożywiony, a i na dzi­
siejszej giełdzie dowóz zaledwie 30,000 mierzyć wyno­
sił. Ceny z przeszłego tygodnia utrzymały się. Żyto 
miało mdły obrot, po cokolwiek zniżonych cenach. J ę ­
czmienia mało, a kukurydzy nic nie zakupiono, owsa 
mało dowieziono. Cena owsa spadła o 5— 10 centów.

W mące obrot mały, ordynarne spadły o 25 c. 
Notowano urzędownie: pszenicę od 86— 88 f. 6 '95, 

7 40 za 1()0 f. cłowych. Żyto od 80— 82 f. 3 ‘75, 
4 ‘45. Jęczmień 73 f. 3' 15. Kukurudza 3'75, 4 ‘15 za 
cetnar cłowy. Owies 49— 52 f. 1 ‘51, 1-90. Ziemniaki 
1-60, 1-90. Groch 7— U. Soczewicza 7— 9. Bób 6— 7.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lw ow skiej z dnia 5 i 7go października.
L i c y t a c y e :  D. 5 i 6 listopada w sądzie pow. w Roz­

wadowie licyt. w celu zabezp. dostawy żywności dla więźniów 
tegoż sądu.— Dnia 28 października w kraj. dyrękcyi skarbu 
licyt. przez oferty w celu dostawy materyalów tytuniowycli 
do magazynów. — D. 25 października w zarządzie salin w 
Wieliczce licyt. przez oferty w celu zabezp. dostawy 250 cet. 
oleju rzepakowego i 25 cet. oliwy. — D. 5 listopada w są­
dzie kraj. krakowskim licyt. egz. realn>; N. 21 Dz. VIII.

tep®«lar§lw@f pntmjsł 1 haaileL
Sprawozdanie targowe 

B an ku  G alicyjskiego d la  handlu i  przem ysłu .
I Ł r a l i O W  dnia 8 października.

Słaby i nieożywiony był dzisiejszy nasz targ, ponie­
waż chęci do kupna znikąd nie było. Oprócz paru ma­
łych handlarzy ze Szląska austryackiego, kupcy obcy 
zupełnie się nie pojawili; obrót poruszał się przeto 
tylko w ciasnych bardzo granicach. Brak pieniędzy, który 
i na naszym placu się odbił, odebrał wszelką ochotę do 
interesów samej nawet spekulacyi.

Pszenica. Nagromadziły się dość znaczne zapasy śre­
dnich gatunków podczas świąt izraelickich, mianowicie 
pszenicy podolskiej i tylko mała część została sprzedana, 
piękne gatunki wszakże dobrze się utrzymały w cenie, 
poślednie były zupełnie zaniedbane.

Z yto  dla braku dowozów poszukiwane i utrzymywane 
w cenie, jednakże nie podrożało, gdyż zapasy mąki ży­
tniej są jeszcze wystarczające.

Jęczmień mało ofiarowany i bez zmiany.
Owies więcej żądany i trochę wyżej w cenie. 
R zep a k  i rzepik  mało ofiarowany, trudny i po wyż 

szych cenach do nabycia.
Siemie lniane w niezmienionej cenie.
L n ica  poszukiwana, lecz zawsze mało się pojawia. 

W a g a  w i e d e ń s k a  n e t t o :
Pszenica: biała polska za 170 funt. żłr. 11-50 12-50 14-- 

czerwona „ „
żółta galicyjska „ 

podolska „ 
mołdawska „

Żyto: polskie, wggier. 
szląskio . . . .  
podolskie 

Jęczmień: wyborowy 
na paszę

Ouiies:.....................
Groch: kuchenny . .

na paszę „ „ „
Nasiona olejne: Rzepak za 150 funt,

Rzepik „ „ „
Lnica „ „ „

Siemie lniane „ ,, „
Koniczyna: biała . . .  za 180 funt. zlr. — 40'— 50' 

czerwona „ „ „ „ •— —'— —'
Talar D63, rubel 1 *49, dukat austryacki 5-24 złr.

11- 12-50 14--

11-25 12-50 13-50

za 160 funt. złr. —•— 8-75 9‘50

za 140 funt. złr. —•-
» » » »

za 100 funt. zlr. —•-
za 180 funt. złr. —

6-50 7-25 
6‘— 6-25 
3.25 3-50

złr. — 13’-  13-75 
—••— l f — 12-25 
— 10-50 11-50 
— 11-25 12-—

H u rs p®pier#w
IA ra .lt ó w  S października.

(Wartość kuponów do 9 paździor.) 
Srebro austryackie za 100 złr.

100 „
100 rab. 
100 tał,
1 szt.

i  p l e m l ę f e j .

Kupony ar. płatne „
Ruble roś, papierowe,
Talary pruskie 
Dukały austryackie , 
Napoleon dory „ 1 gzi,
Oblig. indemn, galio, „ zł. 100 
4% listy zast, „ „ „ 100
|  %  " » .  » » UW
•*/, .  nipoi. „ „ ,  100
«*/, * *akt kred. wł. » 100
5% obli. p o i kolei wgg. .  ISO
Losy preas, wegi « d £ »  1 n & g , 
Ak-B G. d, H. i P. * 4«/»w. %% 1 *.
* .  „ 1 „
» kolei Karola Łndw, złr. 310 
„ „ Łwow.-Ozorn, ,  200 
,  .  Warsz.-Wied. za r. 60 

4% listy zast. Kr. Pol. I ser. 100 
4% .  » » » U » 100
6% * - za rsr. 100
4%, ,  likwidae. Kr. poi, 100 
Obłig. kolei Eumuńsk. tal. 100

Wiedeń 7 paździeru.
%  zjednocz, dłng pańs. bank.
%  .  „ * ereb.
» Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ „ czeskie
* .  ■ » węgiersk.
.  .  .  galicyjsk.
„ „ .  bukowin.
„ „ „ siedmiogr.
Pożyczka głodowa galicyjska _ . 
>% węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr. .

żądają pi&oą warf.es*
kuponu

108 Ą__ 107 _
107 60 1C6 50 -;
149 50 i 48 50 /
164 — i 62 75

5 30 5 20
8 80 8 70

79 25 78 — 2 7ń,
74 75 73 7 A 1 8%
81 0 1 38
90 83 __ —. 63 V,
95 — 93 50 1 63 V,

106 L>4 25 1 637,
105 1(3 _
#5 98 «_ 3 ~8*/»

836 _ 332 __ 2 177,
235 832 50 2 857,
158 _ 156 — 4 39
101 _ 98 50 _ 817,
95 50 94 _ 1
94 50 93 — 1 177,
94 50 93 — 1 477,
76 77 75 1 42
49'/, 477, —

65 30 65 25
70 65 70 5)
35 — 94
97 25 96 75
80 — 79 25
79 — 78 —
77 — 7o —
78 25 77 75

105 50 ■ 05 _

Do końca września r. b. panował księgosusz w za­
kładach kontumacyjnycli w Kozaczówce, w Skale i w Hu- 
siatynie, tudzież w Jezienanaeh, Kudryńcach, w No 
wosiółce powiatu borszczowskiego, i w Zazdrości powiatu 
trembowelskiego, gdzie pomiędzy 3075 sztukami bydła

na ćwiczenia jesienno, pierwszego powołania na 
dwa dni, drugiego na sześć dni.

I ł» 8 » s® c® ? sli 6 paźdz. W. ks. Mikołaj (brat 
cara), -książęta Aleksander i  Konstanty Oldenbur­
scy i ks. Eugeniusz Leucbtenberski, przybyli tu 
z wielkim orszakiem parowcem „Zofia** w towa­
rzystwie Chalila beja, nowego m inistra spraw za­
granicznych , i  udali się w dalszą podoóż do K on­
stantynopola.

l i o n s t a i i t y n o p o l  6 paźdz. Sułtan prze­
sła ł telegrafem królowi Oskarowi II Szwedzkiemu 
powinszowanie wstąpienia na tron.

M o w y  J o r f c  6 października. W edług urzę­
dowych raportów o wyborach w Georgii, ponownie 
wybrany gubernator S m i t h  otrzymał większość 
40.013 głosów. Dalej wybrano 129 demokratów i 
6 republikanów.

P rzyjechali do K rakow a od 7 do 8 października.

HOTEL SASKI: Michał Rembieliński z Pińczowa, 
Teodor Grinerski z Kutais, Kazimierz Traczewski ze 
Lwowa, Franciszek Brzozowski z Wiednia, Kruzenstern 

Wiednia, Helena Ptaszyńska z Kongresówki, Zofia 
Jundziłłowa z Warszawy, Witold i Stefan Juńdziłłowie 
z Warszawy, Aleksander ks. Lubomirski właśc. dóbr ze 
Lwowa, Tekla Mayzel wł. d. z Zagajowa, Andrzej No­
wiński z familią kupiec z Kongresówki, F. Migerka z 
Wiednia, Ferdynand Hahndorff z żoną z Chrzanowa, 
Maryan Dydyński właś. dóbr z Galicyi, Józef Życieński 
właśc. dóbr z Kongresówki, Ignacy Drużbacki z Kon­
gresówki, August Drużbacki z Kongresówki, Julian Du­
nin wł. dóbr z Krzyszkowic, Karol Mazał z Wiednia, 
Aloizy Olbrich malarz z Wiednia, Antoni Jastrzębski 

Raszówka.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze teUgraficsM'

P a r y ż  6 paźdz. Temi dniami ma wyjść okól 
nik do prefektów z powodu nowych uzupełniają 
cych wyborów do zgromadzenia narodowego. Okól­
nik ten rozwinie program rządowy.

J P a r y Ż  6 paźdz. W  kołach dyplomatycznych 
w ątpią, aby jen. I g n a t i e w  dopuścił się takiego 
b łęd u , jak namawianie posłów zagranicznych 
w Stambule do noty zbiorowej z powodu zatargów 
turecko-czarnogórskich. N ie przypisują tu temu 
wypadkowi wielkiego znaczenia.'—■ Prefekci tych 
departamentów, w których odbywać się m ają d. 20  
wybory, powołani są do Paryża. Doniesienia z pro 
wincyi są zupełnie zadawalniające. Zdaje s ię ,  że 
wybrani będą sami republikanie. G a m b e 11 a wra­
ca jutro do Paryża.

P a r y ż  6 października. Journal official ogła­
sza, że d. 15 b. m. szałasy przeznaczone do po­
m ieszczenia wojsk niemieckich zajmujących cztery 
departamenta, będą ukończone i opatrzone.

D a r m s t a d t  6 października. Radca sądu 
Hallwachs, deputowany liberalno - konserwatywny, 
mianowany jest radcą ministeryalnym w m inister­
stwie sprawiedliwości.

J S i s c s i a c l a  6 października. Zgromadzenie dla 
narad nad kwestyami socyalnemi (profesorowie nauk 
socyalnych, czyli jak ich zowią, socyaliści katedro­
w i)  rozpoczęło dziś narady. Obecnych było 200  
uczestników, między nimi Roscher, Engel, Franc. 
Duncker, oraz przełożeni wielu stowarzyszeń robotni­
czych. Do prezydyum wybrano Gneista, Roggenbacha 
i Hildebranda. Rozprawiano nad prawodawstwem  
o fabrykach (sprawozdawca Brentano) i wieczorem  
o stowarzyszeniach cechowych (referent Schindler). 
Jutro przyjdzie do głosowania nad rezolucyami.

B e l g r a d  6 października. M inister wojny wy­
dał rozporządzenia względem zwołania landwery

szukania punktu oporu w dyplomacyi europejskiej. 
Z każdą chwilą można się bowiem spodziewać za­
boru Chiwy przez Rosyę, jakkolwiek w ieści o po­
chodzie na Chiwę dotychczas nie sprowadziły się. 
Jest to jednak tylko kwestya czasu i  to nawet bar­
dzo bliskiej przyszłości, przez zabór zas Chiwy 
Rosya szerokim pasem zetknęłaby się z i  ersyą.

Otrzymaliśmy z Pesztu depeszę zawiadamiającą
0 odłożeniu do jutra zapowiedzianego na dziś po­
siedzenia delegacy! austryackiej, na którem ma się 
rozstrzygnąć główna kwestya przyszłorocznego bud­
żetu wojny, to  jest sprawa o trzechletnim czasie 
służby wojskowej. Te 24 godzin zapewne pozo­
stawiono przybyłym do Pesztu ministrom ks. A ueis- 
pergowi, Depretisowi i bar. Lasserowi do wywai- 
cia wpływu na postanowienie większości w g łoso­
waniu przeciw udzieleniu żądanej kwoty. Zapowia­
dają znowu na jutrzejszych obradach mowę Herb­
sta dla określenia stanowiska jego stronnictwa w 
tej sprawie.

Do P ressy  piszą z P esztu , że do piątku spo­
dziewają się ukończenia obrad w delegacy! austry­
ackiej , poczem nastąpi porozumienie wydziałów  
obu delegacyj o wyrównanie różnic w ich uchwa­
łach zawartych i zam knięcie obrad. Dotychczas 
różnic wielkich n iem a, bo dla ministra spraw za­
granicznych obie delegacye mają uprzedzającą wzglę­
dność. 'Delegacya Rady państwa chce w ten spo 
sób okazać wdzięczność za zjazd berliński i tem  
samem podnosi stanowisko Andrassego. W budże­
cie wojny różnice m iędzy obu delegacyami będą 
znaczniejsze, ale spodziewają się łatwego następnie 
pogodzenia sprzeczności, gdyż ani delegacya w ę­
gierska nie jest tak bardzo za podwyżkami pro- 
ponowanem i, ani delegacya austryacka nie zechce 
doprowadzić do wspólnego głosowania. W szyscy 
członkowie obu delegacyj zgadzają się na potrzebę 
budżetu wojny, i dążą do tego , aby na przyszłość 
minister nie gotował niespodzianek. Skoro raz na 
tym punkcie nastąpi porozumienie z bar. Kuhnem, 
łatwo będzie można dojść do stanowczych uchwał.

Od pewnego czasu rozpisują się dzienniki w ie­
deńskie i peszteńskie nad sprawą oddzielnego ban­
ku dla W ęgier. U kłady mają się  toczyć pomiędzy 
ministerstwem węgierskiem a bankiem narodowym,
1 jak zapewniają, W ęgrzy przystają na udział tej 
połowy monarchii w długu 80 milionów, którego 
dawniej przyjąć nie chcieli, jako nieobjętego niby 
ugodą. Bliższych szczegółów spodziewać się można 
dopiero po zapowiedzianem przemówieniu Kerka- 
polego. Ma on wyjaśnić stanowisko gabinetu Lo- 
nyaya do kwestyi bankowej. Przypominamy, że w 
programie Ghyczego sprawa ta s ta ła , jako jedna 
z koniecznych reform. Jeden więc z głównych 
punktów lewicy m a się spełnić. W  ten sposób 
zbliży się stronnictwo Deaka do lewicy umiarko 
w anej, a fuzya z łatw ością da się u ło ży ć , skoro 
tylko namiętny Tisza ustąpi z życia publicznego, 
czego po starcu schorzałym  można rychło ocze­
kiwać. .

N. f r .  Presse  donosi, że mgnr Falcinelli nun- 
cyusz papieski w W iedniu odwołanym będzie na 
w łasrą prośbę, a „tylko Jezuici i Polacy płakać 
po nim będą, następcą zaś jego oczywiście będzie 
mniej zakuty papista.** Ile słów , tyle głupstw. 
A naprzód, że od dawna należałoby m ieć delegatem  
w Wiedniu bieglejszego dyplomatę niż dotychcza­
sowy nuneyusz, a Polacy pewnie cieszyć się z te­
go będą, pomimo przychylności dla nich teraźniej­
szego nuneyusza; powtóre, że nuneyuszem Papieża 
bywa zwykle papista i to „zakuty**.

Ministerium brunszwickie oświadcza w dzien­
niku miejscowym, że wszystkie doniesienia o m nie­
manym układzie w r. 1850 dla uporządkowania 
następstwa tronu w Brunszwiku, są zupełnie bez 
zasadne.

Znikają wszelkie domysły o przyspieszeniu ewa- 
kuacyi Francyi i o zastąpieniu rękojmi pieniężnej 
inną rękojmią. Dopóki Francya nie złoży l ' / 2 m i­
liarda, czego w tej chwili uczynić nie jest w sta­
nie, wojska niem ieckie nie opuszczą więcej nad 
dwa departamenta.

Pomiędzy żądaniami kredytu postawionemu przez 
ministrów spraw zagranicznych znajduje się także 
wydatek na stałą posadę posła w Teheranie, k tó­
rym mianowano hr. Dubskiego. Persya od wielu 
lat zostawała pod wpływem rosyjskim , ale teraz 
pragnie oswobodzić się od jednostronnego nacisku 
przez zawiązanie bliższych stosunków politycznych 
i handlowych z m ocarstwami europejskiemi i Tur- 
cyą. Nominacya zatem posła  austryackiego w Te 
herańia ma polityczne znaczenie i wiąże się z roz 
licznem i kombmacyaroi sprawy wschodniej. P ostę­
py Rosyi w Azyi środkowej sk łoniły Szacha do

totalnie
l® eS 2B t 7 października. N a posiedzeniu wydzia­

łu budżetowego delegacyi z Rady państwa, zdawa 
B r e s t l  sprawę nad zamknięciem rachunków z i .  
1870; oświadczył on, że przekroczenie budżetu m a­
rynarki wojennej bardzo jest w wielu razach w iel­
kie i częstokroć nieusprawiedliwione, za co odpo­
wiedzialnym jest minister wojny; wnosi więc na­
stępującą rezolucyę: „Wzywa się m inistra wojny, aby 
się starał o niedopuszczanie przekraczań w sekcyi 
marynarki. “ H e r b s t  wniósł, aby w uchwale wymierne 
specyalnie wydatki nieusprawiedliwione; wniosek 
ten przyjęto. Co się tyczy przekroczenia z ty tu łu : 

Pogranicze wojskowe*1, uchwalono wniosek, aby 
domagać się zwrotu od rządu węgierskiego. Prze- 
croczenie w budżetach innych ministerstw, po w ięk­
szej części uznano, jak również zatwierdzono „re­
szty kasowe. “ , ,  . , •

Ponowiono rezolucyę z r. 1869 względem takie­
go samego postępowania w ministerstwie wojny z 
przekazywanemi mu sprawami pensyj i  łaskawego  
chleba, 'jak się to dzieje w innych ministerstwach. 
G i s k r a  zdaje sprawę następnie o załatwieniu re- 
zolucyi przeszłoroeznych a wniesiona przezeń Ogól­
na reżołucya względem zwołania komisyi dla obra 
nad budżetem normalnym pokojowym, została  u- 
chwaloną. Petycya pensy ono wanych ohcerow, prze­
kazaną została m inisterstwu wojny do rozwagi za  
porozumieniem się z obu ministerstwami k iajo-
wemi. . i - r i ,

8 października. N a posiedzeniu Izby
niższej odpowiedział minister skarbu na mterpela- 
cyę Helfyego w sprawie Lewaya. Zaprzeczył sta­
nowczo , aby Leway oddał jakiekolwiek usługi rzą­
dowi, a zarazem dał wyjaśnienie zaspakajające o 
postanowieniu am ortyzacyi przy 30 milionowej p o­
życzce. Helfy ośw iadczył, iż zadowolonym jest 
z odpowiedzi. Podczas rozpraw nad adresem od­
parł prezes ministrów podejrzenia Tiszy, a co do 
sprawy bankowej zwrócił uw agę, że rozwiązanie 
jej może nastąpić tylko z przezornosciąi spo-

J P e s ® t  8 września Na pełnem  posiedzeniu de- 
l gacyi Rady państwa prezes H o p  f e n  udzielił p i­
smo m inistra spraw zagranicznych tej treści, ze 
z powodu przyjazdu N. Pana odbędzie się Ra a 
ministrów, która prawdopodobnie zajmie przedpo­
łudnie. D la tej przyczyny ministrowie wspólni nie 
będą mogli być obecnymi na posiedzeniu delegacyi. 
Prezes nadmienia, że nie byłoby własciwem , _ a y 
tak ważne obrady, jak obrady nad zwyczajnemi wy­
datkami budżetu wojennego, rozpoczęły się pod  
nieobecność ministrów i zamyka posiedzenie. N a ■ 
stępne posiedzenie na jutro przed południem na­
znaczone. , j . , . ,  \

l® a i* y ż  7 . października. Journal officiet ogła­
sza skład najwyższego sądu wojennego.

M a d r y t  7 października. Kupcy demonstrują 
przeciw podatkowi od znaków swoich, a to zam ­
knąwszy wszystkie sklepy. . , , , , T

M z y i t l  7 października. Kroi wyjechał do Nea­
polu. Giornale d i R om a  donosi: Kardynał B o n -  
n e c l i o s e  m iał m isyę skłonienia Papieża, aby nie 
opuszczał Rzymu. Dowiadujemy się, że kardyna 
bez szczególnego wysilenia osiągnął skutek, guyz 
Papież stanowczo przedsięwziął^ był nie ruszyć się 
z Rzymu w żadnym razio. ‘‘

M o i i e n l i a g a  8 października. Kroi otworzył 
sejm. Mowa tronowa podnosi, iż stosunki z mocar­
stwami zagranicznemi są niezmienione i wyraża 
nadzieję spokojuego rozwiązania wiszącej kwestyi 
szlezwickicj. __________  ____

M m m if t .  W i e d e ń  8 października g. 4 m a .  
4°/n zjedn. dług państwa banko. 65 45. Z .e te . 
oblig państwa w srebrze 70 70. —  Losy z *.
1 0 2 —-. —  Akoye banku 880. —- Akcye kredytów* 
3 2 7  60. —  Londyn 1 0 9 — . —• Srebro 107-85. —  
Dukat 5 -25 !/ 2. —  Lombardy 205-— , —  Losy z r. 
186* 1 4 3 — . —  Afecye fcn eo -au str . 127 75. —  N «- 
ookondor 8 75— . —  Akcye kol. gal. Karola Lu­
dwik?. 232-— . —  Akcye kol. Łwows. -  C zem ew . 
156 50 Akcye kolei północ, wschód. 161 -50—  Akcye 
oaafee związków. (Vereiasbank) 166-30.—  Obłigacye 
indemniz. gal 78'— . —  Akcye banku wiedeń- ulg 
obrotu ogółu. 213-— . —  Akcye angto-banku 313 75. 

Usposobienie giełdy: m dłe. ______________

RBHAKTOK onrOWIEBZIAŁKY I WYDAWCA.
MjntowA Kl®t»wlŁ®wslŁt.

'Do numeru dzisiejszego dołącza się dla 
prenumeratorów zamiejscowych: „Cennik 
Machin i Narzędzi rolniczych we, Lw o- 
ivie, Spółki Właścicieli Ziemskich

L is ty  zastawne.
5% Bsuku naród, lcwj 
i  „ galicyjskie . . . .
® * *» • • » » 
fi » gal, !;akł. kred. włoś, 
5 „ wggiersk, losow. . .
5 „ zakl. kredyt, anstr.
5 zakl. kredyt, anstr.

spłacał, w 33 lat. . 
5 „ Dorni, pań 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

„ 1854 
„ I860

V, losów poźyc*. anstr.
ptórtw, I860 , . . 

Losy poźyozk. * r. 1864 
,  prem, poż. wggier..
,  Oomorente . . ,
„ Kredytowe . . .
,  żeglugi parowej .

na Dnnajn . .
„ kaigcia Salm . .

„ Palfly . .
„ ks. Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . ,
„ ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevick . .
“ Rudolfa . . . •

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

A kc. banku  i przem . 
Bankn naród, anstr. . .
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ. Ferdynada

żądają płacą

91 35 91 15

81 50 80 50
94 50 94 —

86 75 86 25
101 100 75

87 25 88 ___

116 25 115 75

339 _ 338 __
93 50 93 ---

102 50 102 25

153 75 123 25
143 20 142 80
104 50 104 —

26 — 25 —

187 — lć 6 50

97 95 —

41 40 —

28 27 50
39 — 38 —

29 50 29 —

30 50 29 50
25 24 50
24 23 —

18 50 17 50
15 -- 14 50

25 50 —

883 891 _
329 80 329 60
611 — 608 —

2070 2065

Kolei rządowój fr. a. .
» zachodu, c, Elżbiety
„ Pardubiokiej
8 Południowej . .
9 Galicyjskiej . .
„ CzerniowicMej
,  Albrechta . , -

Kolei wggier. póła. wsch.
ks. Rudolfa 200 zlr. areb. 
Akc- kol. Alf. tramańskiej

,  * Koszycko-Bogum,
8 8 Siedmiogrodz.
* » Cisańskiej . .
* 8 wsehod. wggisr.
,  * anstr. północno-

zachodniej 
s s Franc. Józefa

Akeye banku anglo-sraatr,
» 8 anglo-weg,
a Rustryaek, ogóln. . 
s Zakl. kredyt, wgg.
,  banku franko-austr.
,  „ węgierskiego
* ,  galie, d.handlt

i prz. w Krak. 
.  kraj. galicyjsk 

we Lwowie 
8 wisd. i  cbr. płodów
* galieyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków.
,  dla obrotu ogólnego 
,  Tow. wyr. cegieł ma

szyn. we Lwowie .
,  rektyfikac. spirytuan 

w Czerniowcach .
8 400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa  
Kolei Naddnieprzańskiej 

„ Eoszjcko-Bogumiń.

żądają, płacą

322 — 
247 75 
178 -  
209 -  
233 50 
158 -

321 50 
247 25 
177 50 
X06 50 
£33 -  
157 -

162 — 
179 50
177 — 
194 -
178 50 
250 — 
131 —

161 -  
179 — 
176 -  
193 50
178 -  
249 50 
ISO 50

213 50 
224 -  
317 50 
113 75 
263 -  
140 25 
129 50 
IGI -

Sio -  
223 — 
317 — 
113 25 
252 50 
139 75 
129 — 
100 50

254 *~ 253 50

168 25
214 ~

16? 75 
213 50

76 50 76 30

35 25 94 75

Kolei Ges, Slżb. 5% 26 
8 (sr. pras. 100 zlr. w. a,
„ (Esnis. 1862) „ „ * 

Kolei rząd. St. 500 b.
.  8 Inds. 1867

Kol. poluduio. St, 500 fr. 
■8 Bony .1870-1874 6% 
8 pół. O, F. 100 zlr, m. k.
8 8 ,  za 100 fl, w. a.
,  .  w ereb- 5% w, *•
„ zachodu. Gzesk, za 

sOO fl, w, a. ar. 100 li. w. a. 
Kole; połudn.-pół. niem.

5% — za 100 fl. ,
s 8 w srebrze „
8 Gal, Kar. L. 30© fi, w. a. 
fw srebrz* 5% 1°®)

Kol. Gid. Kar. L. J&nis.II, 
* Lwow.-Or,, po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100} 

. 8 8  Emisja 1867 
Kol, Śiedrn. fi. 200 w. a. 

„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 10011. 
8 półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Żegl, parów, na Don, 
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

W aluty,
Cesarskie korony . . .

8 dukat na wagę .
8 obrączkowy 

Złoto ctl mor co . . . .  
Napoleondpry . . . .  
F ry d e ry k i ....................

92 60 
92 30

113 — 

31 -  

101 : 0

93 5>>

S9 50

103 50 

78 25

91 —

94 -

97 50

& 26 
5 27

8 75

92 30

111 50

30 50
87 -

n  ~

99 -

10S — 

77 75 

90 50 

93 50

97

5 25 
5 26

74

Łuidory (niemieckie). 
Bouwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

Iiw w w  5- października

Dukat holenderski . ■ 
8 cesarski . _. .

Fółimperyał rosyjski 
Babel srebrny rosyjski .

8 papierowy „
Talar pruski . . . .  
Listy a, Tow. kr. gal, 5’/* 

8 8 8 8 4*/,'•
8 zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol, galic. b. kap.

„ „ lwows.-czern.
Banku hipot. gal.

t f a r a z a w a  5 pazdzier.

Listy zastaw. I ser. rub.
2 - »

kupon *
.  * nowe ,

kupony 
.  likwidacyjno „

kupony ,  
dolej warsz.-wiedęńska

„ bydgoskiej. .
„ „ tereapolskiei .
„ » łódzkiej . .

żądają płacą 1

U ... 10 90

108 - 107 85
108 — 167 50

1 64 1 63”

5 24 & 17
5 25 5 18
9 — 8 86
1 75 1 65

1 49V* i 48 V*

81 50 ro 50
76 - 74 —
89 90 89 40
79 25 78 50

231 25 233 25
158 — 156 51
235 - 233 60

95 — 91 50
93 30 93 -
— 1 14%

93 35 93 10
_ l 43

78 45 78 l i
— 1 37%

00 - 99 25 1
_ — 74 50 I
___ - 11S -  I

1 ----- - 103 -  1

Feełągi esglsowo

W tir okowit: lwowski
pospieszny 

mięs?.
* wielicki
,  wiedeński

pospieszny 
8 ,  mięsz,
,  na Oświeci, wrocławski 
„ do Wrocław, myslowio. 
_ warszawski

tictce: krakowski
nowie: krakowski

» lwowski

w R itttcw it; krakowski

,  lwowBki j

t® Przemvtlu: krakowski
miesz.

,  lwowski |
8 miesz. 

krakowski
„ miesz. 

brodzki 
czerniowiecki 
lwowski 
lwowski

nut Lwowie:

w Brodach: 
w Tarnopolu:JLUII rwywt* • IDV  ̂•»» .
te Podwołoczytkach: lwowSk1 
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w łPMdwHj.- krakowski

11.18

11.80
5.46
7.30

10,10

8. 2

1.28

9.56

4.1C

a.UUO
f M

6,54

8.31

r. 10.50
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3.45
3.45 
5.49 
8.15

n.18.37 
11.33 
3-
8.-

3.31 7.33
u, 10,36 5.39
n.U.-— 6.54

3.80 9.4S

11.59

!).■ 9.38
1.10 n. 1.84

2-44

3.58 

10.1

6.39 

7.49

w. 9.45

3.40
3.58 
9.25 
5.34 
3.1S

n.10.40

5 . -  
3- 33

1.44

4.18

n.11.50
9.19

7. 8 

8.46

5. 5

3.43
12.15 
U .45
10.16
7.35 

n. 3.37

3.18

Alb
t .  8
3.18

3.38

6.30

7.17
2-54 

4. 8 

10.24

6.54

5 . 5

3.56 
r. 11.43 

7 58 
n.U. 3 
7.27 w. 
p 5.49 

3,35

3 . -
4, 5



CZAS t  Środy 9 Października 1871

w Krakowie,
lia  żądanie s trony  in teresow anej zaw iadam iają , iż 
od  zastaw u K orali n itek  3, łu tów  U ,  dn ia  i l  L u­
teg o  1870 roku  pod  lite rą  I). do N r. 3 w B anku 

. pobożnym  zastaw ionego, w edług  ośw iadczenia z g ła ­
szającej się o w ykupno jeg o  osoby, k a r tk a  czyli 
rew ers bankow y m ia ł zag in ąć ; p rze to  w zyw ają 
w szystkich in te res  w tem  m ieć m ogących , aby o 
w ykupno jeg o  najdale j do d n ia  ® L i s t o p a d a  
r. b. zg łosili s ię , gdyż w  raz ie  przeciw nym  fan t 
rzeczony osobie zgłaszającej się niezaw odnie w yda­
nym  będzie. (180 .-2 -3)

K raków  dn ia  27 W rześn ia  1872 r.
Ks. M. TylJcowski, 1*. B. P. 
Stachowicz, K. B. P.

zam i

siggamia Wjlaw. lwi tanieli i pożyt.
w Krakowie

o trzym ała  n a  sk ła d  głów ny D r a M e n r y f e a  « S o r -  
t l .A i i a  A sy sten ta  przy K linice położniczej, i chorób 

kobiecych U niw ersy tetu  Jag ie llońsk iego ,Naukę położnictwa
dla  użytku położnych, to m  I. Ska, str. 216 K raków  
1872 r. Tom  d ru g i wyjdzie w c iąg u  bieżącego roku 

i obejm ie przeszło ;2 ) arkuszy.
Dzieło to , obejm ujące około 40 arkuszy d ruku  n a  

pięknym  p ap ie rze , ozdobione w ielu o ryg inalncm i 
drzew ory tam i, służy jak o  podręcznik d la  akuszerek, 
niem niej zaleca się ja sn o śc ią  w yk ład u , d la  użytku 
każdej k o b ie ty , k tó rej znajom ość w łaściw ości jej 
cia ła  i poznanie najw ażniejszych spraw  jej życia 
nie są  obo jętne. K siążka ta , jeżeli nie przewyższa, 
to  niezaw odnie dorów nyw a najceln iejszem  te g o  ro ­
dzaju dziełom  w obcych językach. — C ena obydwu 
tom ów  4 złr., ta l. 2 sg r. 20, ru b li 3.

Do nabycia  w e w szystk ich  K sięg arn iach  k ra jo ­
wych i zagran icznych . (1811-1-3)

90 f  ATU A  W  najlepszych uow- 
tQ\J tU I llU  W szych utworów p i­
śm iennictwa polskiego: Powieści, poe- 
zye t d ra vm ta , podróże i historyczne 
dzielą lekkiej i poważniejszej treśc i:
Eofmaaowej, Kraszewskiego, Che- 
jeokieg®, Słowackiego, Wojnarow­
skiej, Niemcewicza, Jaraczewskiej 
z Krasińskich, Kosińskiego, Mina-
ssw iesa itd .— Zamówienie uprasza­
my przesyłać wprost z dołączeniem 

kwoty pod ad resem :

Misie BiicianMi Merlin
Kro 8 un ter den Linden.

ŚPIT" K sięgarzom  ustępu jem y zwyczajny 
procen t. (1660-5-5)

Ogłoszenie konlmrsu,
L . 14520 . --------------- (17 4-2-3)

W lwowskim szpitalu powszechnym 
jest do obsadzenia posada Ujre 
M ora szpitala z płacą, 1.600 
złr. w. a., dodatkiem po 100 złr. w. a. 
rocznie po każdem z czterech pierw­
szych pięcioleci zadawalniającej służby 
na tej posadzie spełnionej i obowiąz­
kiem zamieszkania w szpitalu pod wa­
runkiem, iż jak długo mieszkanie w 
gmachu szpitalnym nie będzie wyzna­
czone, wypłacać się będzie po 300 złr, 
w. a. rocznie na mieszkanie z obowiąz­
kiem zamieszkania w pobliżu szpitala 

Posada ta jest stałą i daje prawo 
do emerytury.

W podaniach, które najpóźniej d o  
1 5  L i s t o p a d a  r .  to. wnoszone 
być mają wprost do Wydziału krajo 
wego, lub na ręce właściwej władzy

W Piątek 11 Października 1872 r. 
o godz. 10 przed południem sprzedane 
zostaną najwięcej dającemu na tutejszem 
icońskiem targowisku na Kleparzu 11 
koni wojskowych od 9 pułku polnej 
artyleryi. (1810-1-3)

kandydat w służbie publiczne 
zostaje —  zamieścić należy krótki opis 
życia i dołączyć dyplom doktora me 
dycyny, na jednym z uniwersytetów mo 
marchii austryackiej uzyskany, metry! 
urodzenia, tudzież inne świadectwa, wy­
kazujące: znajomość języków krajowych 
uzdolnienie i dotychczasową działalność 
kandydata, a w szczególności zasługi 
położone w służbie szpitalnej.

Z ftady Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
Lwów d. 13 Września 1872 r.

I

Ogłoszenie.
W Kopalniach w ę g l a  kamiennego 

własności hrabiego Potockiego w Sier­
szy pod Trzebinią w W. Ks. Krakow­
skiem, jest do sprzedania produk- 
cya węgla kamiennego grubego
około 250.000 centnarów wagi wiedeń­
skiej, a to w czasie od 27go Paździer­
nika 1872 r. aż do 27go Września 
1873 r. (1867-1-3)

Mający chęć kupna, zechcą pisemne 
oferty z napisem: „Oferta na Sierszecki 
węgiel kamienny gruby “ najdalej do 
25go Października r. b. do niżej 
podpisanego Zarządu w Sierszy przesłać.

Warunki mogą być przejrzane w biu­
rze Zarządu w Sierszy albo u pana St. 
Kluczyckiego w K r z e s z o w i c a c h .

Zarząd Zakładów S ierszecH .

!!Fylkoj@szez®3 dni!!
trwa sprzedaż

;ien  i Melis
Schostala i Hartleina z Wiednia, 

w Krakowie

|  w Hotelu Drezdeńskimi
w salonie n a  I . piętrze.

Począwszy od dzisiejszego dnia sp rze­
dawane  będą wszelkie znajdujące się 

jeszcze na składzie przedmioty

ftoby w Krakowie miał do sprze­
dania, pod k o r z y s t n e m i  dla

.kupującego warunkami, Kamienicę 
iw mieście, lub Dom suchy i wy- 

I godny z ogrodem na przedmieściu, ze­
chce, z wykluczeniem pośredników, zgło­
sić się do J. Modelsldego, poczta T a r- 

| nów ulica Podwale L. 12. (1732-2-2)

I ł z ą d c a  d ó b r
I nieżonaty, biegły w języku polskim  i n ie­
m ieckim , k tó ry  dłuższy przeciąg la t na 
Szlązku pruskim  praktykow ał, od k ilku  la t 
zaś "w Galicyi większemi dobram i zarzą­
d z a ł, znający się na ckodowaniu bydła, 
k o n i, ow iec, m aszynach, budownictwie, 
wszelkich m elioracyack, adm inistracyi, w 
ogóle w gospodarstw ach postępowych p ra ­
ktycznie i technicznie wykształcony p o- 
s z u k u j e  m i e j s c a  od 1 Stycznia 1873.

Bliższe w iadom ości, odpisy świadectw, 
udzieli H andel win J. H. K ijas & CORtp. 

| w Krakowie przy ul. Floryańskiej L. 352. 
(1792-3-3)

pedagog nauki gry fo rtep ianu , śpiewu 
teoryi muzyki, zostający obecnie w W ie­
d n iu , życzy sobie otrzym ać posadę n au ­
czyciela w Galicyi. — Oferty uprasza się 
przesyłać pod adresem : „ D ą b r o w a 1* w

,Czasu.“ (1806)

© 1©o,
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P A S T A  I SI ROP z  KODEI NĄ
P* B E B T H E  w  Paryżu.

Żaden środek nie moie i l t  w porównanie z powyższym na nśmierzenie najnporezy wzze-

Jo k aailn , grypy, katarów, koklntzn, zapalenia naezyó oddeehowych plne 
<ronehitet)i nieoceniony w poczitkaeh suchot i na irrytacye piersiowe wszelkiego

Środek ten dla eudowi 
pomieszczony bowiem został win 
wlaleiwc władze,

nyeh iego własności odznaczony rzadkim we Francji zaszczytem, 
ł wiród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo przez

Skład główny w Parym  a P. BbrtbI, 34, rac des Scoles; w Krakowie w apteee|P. J. Trahg-
ITO K ISS© ? WS
U Dn H a r u w i c m .

Lwowie w aptece P. M ikolasch ; w  Brodach w aptece P. K u lla k  ; w Poananiu

(1835-23-52)

Miniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
Szan.Publiczność, iż R8St«lliraCy§ 
moją, znajdującą się dawniej przy 

Eesursie Mieszczańskiej, przenio­
słam do Domu Wgo Pana J a h n a  pod 
L. 178 przy ulicy Wiślnej.

Urządziwszy dogodnie lokal, stara­
niem mojem usilnem będzie dobrą ku­
chnią, umiarkowanemi cenami i prędką 
usługą zjednać sobie względy Szano­
wanej Publiczności.

Śniadam a zimne i gorące, przekąski, 
kolacye, zawsze świeże piwo, wino itd. 
Przyjmuję również z a m ó w i e n i a  na  
o b i a d y .

(1085-2-2)

Poszukuje się zdolnego l a s z p is t j
do prowadzenia t a r t a k u  p a r o w e g o.

Zgłosić się z dow odam i do Z arządu  ekonom i­
cznego w D U K L I. (1798-8-8).

VEL0UTK
je s tto  MĄCZKA RYŻOW A spec ja ln ie  

p rzygo tow ana i  B izm utem , 
d la tego  to  d z i a ł a  szczęśliwie n a  skórę,

iledostrzelosia przystaje do ciała
nadaje cerze

<13
_  (1866) 

M agazyn P e r fu m  w  P n r jz u , Eaa
9, NA U LIC Y  D E  LA  P A K , 9.

K r a k o w i e  u  p. Józefa  T rauczyńskiego, 
pierwszych S k ład ach  perfum  i wytw orów  to a- 
ych. (1849-12-78)

Czcionkami Drakami Leona Fasskowzldego.

Obwieszczenie.
Wykonywując postanowienie uchwalone przez 

akcyonaryuszów na 48 walnem zebraniu, zamie­
rza podpisana Dyrekcya oddać w drodze ofert 
5°ó w srebrze odsetkowaną pożyczkę pierwszeń­
stwa (prioritetów) w nominalnej kwocie kapi­
tału 14.400,000 złr.

w d. 11 Października 1871.
Osoby mające podać ofertę, zechcą zażądać 

prospekt, zawierający bliższe warunki, począwszy 
od dnia 5go Października b. r., od Likwidatury 
Towarzystwa (am Nordbahnhofo) w Wiedniu.

Wiedeń dnia Igo Października 1872 r.

DYREKCYA
w jl. siprayw. K©tei pó lnoen^

Cesarza Ferdynanda.

HANDEL KORZENNY

1 .  Gąsiorowskiego w Krakowie
na M ałym  Rynlcu , 

o trzym ał na skład główny na całą Galicyę 
i Kraków story drewniane (żalu- 
zye) bardzo praktyczne i wygodne, z p ier­
wszej c. k. szlązkiej uprzywiliow. fabryki 
w S k o c z o w i e  w Szlązku austr. i poleca 
takowe po następujących tan ich  cenach: 
S tory drewniane (żaluzye) w raz z przybo- 

ram i. delikatną piękną jasno-zieloną fa r­
bą pokostowane, za stopę kwadr, o5 c. 

S tory drewn. zielono i biało lakierowane, 
za stopę kw ardr. . . • . • • 40 c.

Story drewn. zielono i na  słój drzewa, la ­
kierowane, za stopę kw adr. . 45 c. 

1 p ara  drążków do rozpięcia storów 60-80 c. 
1 sztuka uprzyw. haczyka, przezco unika 

się przykrego przywiązywania sznurków,
n a  A  o k n o ..................................1 złr. 50 c.
ggSs3- Zamówienia zamiejscowe za nade­

słaniem  m iary (długości i szerokości okna) 
wykonyw ają się natychm iast za zaliczką, 
lub też poprzedniem  nadesłaniem  kwoty. 

(1618-4-5)

z a t w a r d z e n i e . 
Migren;, gorjci, 
lo d b ij tn ic  
laflegmienf 
!o tgdks

R E U M A T Y Z M T , 
isto j, 

Rewralflijfi. 
L iszaje, 

ifttć-

S > £ T D E P U R A T 1 V E sC £ _  

•i 55 B 4 Sebastopol’
DOZA POTRZEBfJA 

I D O P R Z Ł C Z Y S Z C Z E N I A  I|  BIERZE S/ęKEłADĄC S/ĘSPACI
DOZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA>

WOLNEGO S T O L C A .
fnjwrscaja 
i t l r i j m j j

W  K rakow ie w ap tece  p. J .  T rauczyńsk iego_ i W . 
E edyka, —  we Lwowie w ap tekach  pp. P . M ikola- 
sclia i R uckera , — w B ro d ach  w ap tece  p. M. K ul- 
lak a  i F ranzosa . (1832-14-24)

ZDROWIE

Melii welilieHilimtes
E e § t i t n t f t o n § - F l n l d

zu haben im i*  bei m ir s c l? * s 4  oder bei ©. U llr lc h , W io n , Jud& npiatZ N r. 9.1
P r e i s :  K iste fl. 20 ; V2 K iste il. 10!/2 ; '/4 K iste il. 5 '/2.

n . .  VU Cl * „  r r . , -  B rfluder des R e stitu tio n s-F lu id  uud  G ru n d er d er F lu id -H eilm cthode. I
U (1 1  i  i u l l L L O u ,  U U C ia i Z t ,  B i .  I S e s i r S i ,  S < * 5 i łS S 'M m t8 g a s s c  l-A . (1759-1-12) |

Tylko za 5 złr. raz na zawsze
g ra  się n a  g łów ną w y g ran ą  „

© C l© .© © ©  franków, 8 © © .© # ©  franków, ©CMMMI franków
w zlocie w  6ciu  c iągn ien iach  rocznie, przez zaknpno m oich częściowych kw itów  n a  2 0 -tą  częsc 
losu tu re c k ie g o ; ceny kupna n ig d y  się n ie trac i, albow iem  każdy kw it częściowy m usi w ygrae 
naim uiei 20 fr„  dalei, że j a  tak ie  kw ity  częściowe zawsze po k u rsie  dziennym  o ryg inalnego  losu  od­
kupuje i nareszcie, że za2 0  tak ich  kw itów , chociażby m ia ły  rozm aite  n u m era  losow, każdego  czasu

wydam oryginalny 3 -procentowy 409 frank. los turecki.

Tylko za 3 złr. raz na zawsze
otrzym uje się kw it częściowy n a

B  r u  u  § z  w  i c  k  i S O t o - t a l a i ’ o w y  l o s
z 4-m a rów nem i c iągn ien iam i rocznie. W y g ran a

8 © .© © © , 4 © .© © © , m © © ©  talarów itd. itd.

Tylko za 1 złr. raz na zawsze
—  otrzym uje się

kwttf”częściowy na 2 0 tą  c z ę ś ć  Avęgi e r sk i ego  l o s u  premiowego
z 4-m a c iągn ien iam i rocznie. W y g ran a

9 5 ©.©©©, 9 ©©.©©©, 1©©.©©© złr-. itd.
Za 10 kw itów  częściowych teg o  g a tu n k u  losów , w ydaję już

połówkę losu oryginalnego.
i j g y -  Także o fiaru ję kw ity  ^częściowe n a  2 0 - t ą  część u lubionych ' W m

losow premiowych z r. 1864,
m ających  5 c iągn ień  rocznie. W y g ran a

od złr. 95©.©©©, 9©©.©©©, 40©.©©© złr. itd. itd.
tylko sa  © z łr .

Z a 10 kw itów  częściowych teg o  g a tu n k u  losów, w ydaję tak że  każdego czasu 
połów kę oryg inalnego  losu.

Dom wymiany J ,
Wollzeale, Mr. 3 5 .

p g r *  P rzesy łkę  za ła tw ia  się także  za p ob ran iem  pocztow em . 
p rzesłane  b ęd ą  każdem u op ła tn ie .

W ykazy w ygranych  
( l .  43-2-12)

A. BIS t
poleca swym  Szanow nym  odbiorcom  i p rzesy ła  n a  łaskaw e listow ne zam ów ienie n as tępu jące  n o ­

we w y n alazk i: . .

Cebulka na porost włosów, uzyskać n a  łyśych m iejscach  w span ia łą  b rodę.
P oręczen ie  je s t  ta k  pewne, że w raz ie  nieskuteczności pieniądze zwrócono będ ą . 1 paczka 90. c. 
M V .1 1 1  n  i n -1 o  poręczony środek  d la  w ygubien ia  n a  zawsze w p rzec iąg u  12 d  n  i  Pjogow. lYiei lizyna, plam  w ątrob ianyeh , B L IZN  PO  O S P IE  i t. d. 1 paczka o ryg in a ln a  M ELU - 
ZYNY w raz z opisem  użycia 90 c. i  -l -u- x i
A m  f iT K T fl fl ł edyn y istn ie jący  środek  do n a tychm iastow ego  uzyskania delikatnych  białych 

A H l U i  j  l i d ) ,  za poręczeniem . 1 słoik 65 c.

W 9  . Y i L n i f o  r . L  śliczne b ia łe  zęby, najlepszy środek  n a  zęby, .za k tó reg o  użyciem  
O  11 l i i i  l i  I G  GUL czarne zęby w trzech  m in u tach  śliczną b ia łość  i czystość odzyskują, 

a  osad  zębow y i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 paczka 45 c.
A l m o l r  A W A n l i n W Y r  A N T O N IEG O  R K A , w yciśnięty  z zieionych lu p m  orzechów, 

U l  W  j  ciem ni każde ja sn e  w łosy w najkró tszym  czasie. I la szec zk a
25 c„ O L E JK U  RÓ ŻA N EG O  15 c.  , , . , ,
"O r* 1 n  T T rłrw c u rr  Zrobiono w ynalazek bardzo  w ielkiej doniosłości, zbadano  po-
1 )  G I S  G U I  H G  W l O S ty .  ro s t w łosów . D r. W A K ER SO N  w L o n d y n i e  w ynalazł 
BALSAM  NA W ŁOSY, k tó ry  w szystko zdziała, co dotychczas było  n icpodobnem ; za jeg o  uży­
ciem  u sta je  n a ty ch m iast w ypadanie włosów, p o ro st takow ych  w zm acnia się w zadziw iający spo- 
sób a  n a  całkiem  łysych m iejscach p ow sta ją  now e g ęs te  w łosy, u  171etnich m łodzieńców  juz 
silna  b roda. Z w raca się uw agę publiczności, ażeby w ynalazek te n  n ie  zam ien iała  z ta k  częstem i 
szarla tane ryam i. D ra  W akersona balsam  n a  w łosy w  sło ikach  oryg inalnych  po 2 złr. i 4 zlr. 50 c. 
Y L r J o m m n u  w  ( L H v p n m  je s t  R1XA BA LSA M  K ĘD ZIERZA W IĄ CY , E U L I- JNieZrÓWliany W  U O D I O C I  N E ; za poręczeniem  m usi uas tap ić  w przeciągu  o 
m in u t kędzierzaw ienie w szelakich włosów. 1 ilaszeczka balsam u  kędzierzaw iącego 95 c.
1 ) • . ,  I l r l l l r „ , , . r  T i m m c i l r n  W n / l o  N A  PLA M Y  n a  w ygubien ie  n a ty ch m iast
l i i x a  u p i  Z y W i -  p a i y S K . a  W  O  ( l  l i  z w szelkich m atery j każdej p lam y bez o b a ­
wy o zepsucie m atery i. F lakon ik  42 ,c.

Śiibstancya do barwienia włosów, lub  ru d y m  włosom  bez tru d n o ­
ści b ru n a tn ą  lub  czarną  barw ę. Substanc.ya t a  p rzyrządzoną je s t z ro ślin  i zupełnie nieszkodli­
wą. 1 paczk a  90 c.

Elektryczne szczoteczki do zębów 45 c.
Eter na muchy w pi?ec1iągiminut można wygubió wiclk;i ilość much- Flakon
Prawrdziwy angielski kit, porcelanę^ kam ień , m orską  p iankę, n aw e t m e­
ta l, ta k , że stanow i całość. F lak o n  40 c. ,

Mikstura na odgniotki; k n ąć  "odgnio tk i w p rzec iąg u  4 dn i bez śladu , a  ból
n a ty ch m ias t u sta je . P a c z k a '50 c.

a  n o  w a L t t  u śm ierzają  chwilowo najsilniejszz b o i zębów i uzd raw ia ją  z k azd e -lli opie na ZQ0y, go Cierpienia zębów. F la k o n  60 c.
TA • i  71 n  a  • tru d n o  zaiste  uw ierzyć, co za CUD OW NYPapiei gOSCCOWy l na nnc , sk u tek  s p r a w i a  te n  uprzyw ilejow any  śro ­
dek- po dw ukro tnem  użyciu chory  czuje się zdrow szym , a po 14 dniach  n as tęp u je  całkow ite  w y­
leczenie. Ś rodek  te n  d la teg o  je s t  ta k  tan im , ażeby go każdem u przystępnym  uczynię. P aczk a  95 c.

Angielski lakier na skóry; w y g ląd a  ja k 'n o w e  obuw ie lak ierow ane, skó ra  
s ta je  się przez to  g ibką , m iękką i dw a razy  r a k  d ługo  trw a . F lak o n  25 e.̂

U fgS- Pow yższe a rty k u ły  m a jedyn ie  i w yłącznie n a  sprzedaż pan

Antoni lilp W Wiedniu Praterstrasse 10,
a  z pow odu pożyteczności możemy je  z w łasnego  dośw iadczenia każdem u polecić. Cenniki, za­
w iera jące  104 s tr . z 1000 rycinam i, po 20 c. (816-11-12)

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łokocińskl


